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Uwagi polemiczne. Z państw ośCiennycn.
W  n u m e rz e  św ią te c z n y m  „S ło ­

w a "  b y ł  z a m ie sz c z o n y  en tre t i le t ,  w  
k tó ry m  r e d a k c ja  te g o  p ism a  z w ra c a  
oię d o  n a s  w  d w ó c h  s p ra w a c h .  N a j­
p ie rw  z n a jd u je m y  ta m  w y ra ż e n ie  
z d a n ia ,  iż p o le m ik a  p o m ię d z y  n am i 
a  „ S ło w e m "  na  t e m a ty  id e o lo g ic z n e  
j e s t  w s k a z a n a  i p o ż y te c z n a ,  p o c z e m  
n a s t ę p u je  zarzu t ,  ż e ś m y  „ sp ra w y  
w e w n ę t r z n e  o b o z u  j e d y n k o w e g o "  
p o d n ie ś l i  w  „ K u r je rz e"  w  sp o s ó b  
d la  je d n e j  z g rup , w c h o d z ą c y c h  d o  
Je d y n k i ,  ob raź liw y , a  p rz e z  to  z e r ­
w ali  z z a s a d ą  w z a je m n e j  loja lności, 
o b o w ią z u ją c ą  d w a  p is m a  o b o z u  je ­
d y n k o w e g o

O b ie  te  sp ra w y ,  t a k  j a k  z o s ta ły  
u ję te  p r z e z  „S łow o",  w y m a g a ją  z 
n a sz e j  s t ro n y  k ilku  s łów  w y ja śn ie ­
n ia .  Z a c z n i jm y  o d  p ie rw sze j .

P o d z ie la m y  w z u p e łn o śc i  p o g ląd ,  
że  z a s a d n ic z o  D olem ika p o m ię d z y  
„ S ło w e m "  a  „ K u r je re m  W ileńsk im " 
j e s t  w s k a z a n a  i m o ż e  być  p o ż y te c z ­
na . P o d  ty m  je d n a k  w a ru n k ie m ,  że  
b ę d z ie  ona m ia ła  c h a r a k te r  p o w a ż n y  
i r z e c z o w y  K a ż d y  p rz e c ie ż  c o k o l­
w ie k  o b e z n a n y  z z a w o d e m  d z ie n n i­
k a r s k im  w .e ,  ze  p o le m ik ę  m o ż n a  to ­
czy ć  b e z  k o ń c a  za  p o m o c ą  g ry  s łów  
i p a r a d o k s ó w ,  k tó r a  n ie  p ro w a d z i  
d o  w y ja ś n ie n ia  lub  ro z w in ię c ia  o b u ­
s t ro n n y c h  p o g lą d ó w  id e o lo g iczn y ch ,  
a  c o n a j m m e j . d o  u b a w ie n ia  c z y ta ją ­
ce j  pub l iczn o śc i .  W p r a w d z ie  i t e n  
ce l  n ie  je s t  b y n a jm n ie j  d o  p o g a r ­
d z e n ia ,  a le  n ie  o n iego ,  j a k  się  zd a -  
ie . w  tej chwili „S łow u"  chodzi .  O d  
p o le m ik i  n a  t e m a ty  z a s a d n ic z e  n -gdy  
nie  u c h y la i;śm y  się, o ile ty lk o  n a m  
c z a s  i m ie jsce  p o z w a la ły .  N a jo a r -  
dz ie  w y r a ź n a  t e z a  id eo lo g ic z n a  
„ S ło w a " :1 m o n a rc h iz m — s p o tk a ła  s ię  
n i e ,e d n o k r o tn ie  z r z e c z o w ą  o c e n ą  i 
k r y ty k ą  n a  ł a m a c h  n a s z e g o  p ism a .  
P o w ą tp i e w a m y  n a to m ia s t  co  d o  c e ­
low ośc i  k o n ty n u o w a n ia  p o le m ik i  n a  
t e n  te m a t ,  a  to  z d w ó c h  p rzy czy n :  
1) „S ło w o "  n ig d y  n a s z e j  k ry ty k i  n ie  

p o d ję ło  i n ic  o d p o w ie d z ia ło  n a  n a ­
sze  a rg u m e n ty ;  2) m o n a rc h iz m  w  
u jęc iu  „S łow a" je s t  d la  n a s  k w e s t j ą  
fe rm y ,  a  m e  k w e s t ją  treści.  S łów  
„k ró l" ,  a lb o  „ m o n a rc h ja  d z ie d z ic zn a "  
n ie  m o ż e m y  u z n a ć  z a  p a n a c e u m ,  
z a  jak iś  m a g ic z n y  ś ro d e k ,  zd o ln y  
d o  u su n ię c ia  w sz y s tk ic h  n ie d o m a -  
jań  życ ia  po lsk ieg o .

T r u d n o  je s t  t a k ż e  d y s k u to w a ć  
n a d  t a k ą  np rz .  t e z ą ,  jć»k ta ,  że  s k o '  
ro  P o ls k a  s ta n ie  się  k ró le s tw e m ,  
z n ik n ą  z p o w ie rz c h n  i n a j t ru d n ie j s z e  
n a s z e  p ro b le m y  p o l i ty c z n e  w  r o d z a ­
ju  p ro b le m u  n a ro d o w o ś c io w e g o ,  a 
U k ra in ie  c lub  B ia ło rus in  n a g le  w yz-  
b ę d z ie  się  w sze lk ich  sw o ich  p o s tu ­
la tó w  i z a p a ła  m iło śc ią  d o  „kró la , 
k tó r e m u  z łoży ł  p rz y s ię g ę ,  w o j ­
ska ,  w k tó re m  s łuży"  i t. p . D la ­
c z e g o  j e d n a k  ó w  k ró l  m a  s p r o w a ­
dzić  t a k ą  n a g ł ą  z m ia n ę  w  u s p o s o ­
b i e n i !  U k ra iń c a  czy  B ia ło ru s in a  —  
te g o  p, C a t  n ig d y  n ie  pow iedzia

Z n a m y  p rz e c ie ż  i dzioia. n ie ied"  
n ą  m o n a rc h ję ,  w  k tó re j  a n a lo g ic z ­
n e  lub  w sz e lk ie  in n e  z a g a d n ie n ia  
p o l i ty c z n e  i so c ja ln e  is tn ie ją ,  a  n a d  
,ch  ro z w ią z a n ie m  g ło w ią  s ic  n ie  
k ró lo w ie ,  lecz  k ie ru ją c y  n a w ą  p a ń ­
s tw o w ą  m ę ż o w ie  s ta n u .  ^  n ie k tó ­
ry c h  m o n a r c h ja c h  ro la  m o n a rc h y  
s p r o w a d z o n a  zos ta ła  d o  t a k  n ik łe ­
g o  z n a c z e n ia ,  - ż e  w o g ó le  o n ich  
p rz e s ta je  s ię  m ów ić .  T a k  je s t  w e  
W ło s z e c h ,  w  H is z p a n j .  g d z ie  k ró l 
A lfo n s  b y ł  n a w e t  p o m a w ia n y  w  r o ­
k u  u b ie g ły m  p o d c z a s  sw e j  p o d ró ż y  
d o  A nglji  o b ie rn y  w sp ó łu d z ia ł  w  
sp isku ,  m a jący m  n a  ce lu  o b a le n ie  
je g o  w ła s n e g o  p r e z e s a  m in is t ró w  
g en .  .^rimo d e  R ivery!  Z o b a c z m y ż  
co się d z ie je  w  K ró le s tw ie  S. H . S.. 
g d z ie  k o r o n a  m e  j e s t  w  s tan ie  
u t r z y m a ć  j e d n o ś c i  p r ń s t w a  i —  m o ­
ż e  n a w e t  w b re w  sw o im  c h ę c io m  — 
m u si  u le g a ć  p o l i ty c z n e m u  c e n t r a ­
lizm ow i, r e p r e z e n to w a n e m u  p rz e z  
S e rb ó w .

N a  te  i ty m  p o d o b n e  p rz y k ła d y ,  
w s k a z u ją c e  n a  z m ie rzch  ide i  m o- 
n a rc h is ty c z n e j  (p rz y k ła d  A lb a n j i  n ie

jest c h y b a  a r g u m e n te m  contra) n a  
to , ż e  m o n a rc h iz m  n ie  je s t  id e ą  
n a s z e 1’ e p o k i ,  z w ra c a l iśm y  k ie d y ś  
u w a g ę  w  p o le m ic e  ze  „S ło w e m " .  
N ie  us ły sze liśm y  n a  to  ż a d n e j  rep l i ­
ki, n a to m ia s t  w  jak iś  d łuższy  czas  
p o t e m  p rz e c z y ta l i śm y  a r ty k u ł  p. C a-  
ta , w  k tó ry m  d a w a ’ on  w y ra z  s w e ­
m u  p rz e św ia d c z e n iu ,  że  n ie d łu g o  
(z d a je  się  b y ł  ta m  n a w e t  w y m ie ­
n io n y  te rm in :  p ó ł  roku )  u l ice  m ia s t  
w  P o ls c e  b ę d ą  ro z b rz m ie w a ć  o k r z y ­
k iem : n iech  ży je  ki.»l! S z a n u je m y
w sz e lk ie  c u d z e  sz c z e re  p r z e k o n a n ia  
lub  w ie rz e n ia ,  a szczero_ci p r z e k o ­
n a ń  p. C a ta  n ig d y  n ie  k w e s t io n o ­
w aliśm y . A le ,  n a  m iły  Bóg. ja k a  tu  
m o ż e  b y ć  po lem ik a?

N ie  p o z o s ta je  n a m  nic  in n eg o ,  
j a k  przy j j ć  d o  w n io s k u ,  ż e  sw o je  
p r z e k o n a n i a —p rz y n a jm n ie j  te , k tó re  
d o ty c z ą  p rzysz ło śc i  P o lsk i  —  o p ie ra  
p. C a t  n a  jak ichś  p rz e s ła n k a c h  ir ra ­
c jo n a ln y c h ,  n a  w ie rze ,  a  sk o ro  już 
w k r a c z a m y  w  d z ie d z in ę  w ie rz e ń  — 
w s z e lk a  d y s k u s ja  p u b l ic y s ty c z n a  s ta ­
je  s ię  b e z p rz e d m io to w a .

T e r a z  co d o  p o s ta w io n e g o  n a m  
z a rz u tu  z e rw a n ia  Treuga D ei p o m ię ­
dzy n a s z e m  p is m e m  a  „ S ło w e m " ,  
k tó re g o  to  z e rw a n ia  m ie l iśm y  d o ­
k o n a ć  „w  s p o s ó b  n ie s ły c h a n y "  a r ­
ty k u łe m  o m a w ia ją c y m  d y m is ję  p. 
M e y sz to w ic z a .  Z a r z u t  t e n  s ta n o w c z o  
o d rz u c a m y .  D y m is ja  p . M e y s z to w i­
c za  n ic  n ie  m a  w s p ó ln e g o  z „w e-  
w n ę t r z n e m i  s p ra w a m i  o b o z u  j e d y n ­
k o w e g o " ,  g d y ż ,  j a k  to  uf  z a z n a c z y ­
l iśm y, g a b in e ty  M arsz .  P i ł s u d s k ie g o  
i prof . E a r t la  nie by ły  z ło z o n e  z 
j e d n o s te k ,  r e p r e z e n tu ją c y c h  te  lub 
in n e  g ru p y  p o l i ty czn e ,  a  w  s z c z e ­
gó lnośc i  g ru p y  o b o z u  je d y n k o w e g o .  
N a j le p s z y m  d o w o d e m  te g o  je s t  fakt,  
że  n i e o b e c n o ś ć  p .  M e y sz to w ic z a  w 
R z ą d z ie  - b y n a jm n ie j  n ie  p o c iągn ie  
za  s o b ą  w y jśc ia  je g o  p rz y ja c ió ł  p o ­
l i ty czn y ch  z k lu b u  B. B Z w r o t  w  
p o p r z e d n im  n a s z y m  a r ty k u le ,  s tw ie r ­
d z a ją c y  t e r  fa k t  n a z y w a  „S ło w o "  
p o g a rd l iw y m  w  s to s u n k u  d o  k o n ­
s e rw a ty s tó w .  Je s t  to  już  k w e s t j ą  
s u b je k ty w n e j  o c e n y  p e w n y c h  sy- 
tu a c y j ,  w  k t ó r ą  w c h o d z ić  n ie  m o ­
że m y ,  jak k o lw ie k  t a  w ie lk a  drażli- 
w o ś ć  n a  p u n k c ie  o c e n y  w a lo ru  p o ­
l i ty c z n e g o  w  sp o łe c z e ń s tw ie  g ru p y  
k o n s e r w a ty w n e j  j e s t  z a s ta n a w ia ją c a .

P .M e y sz to w ic z a ,  j a k o  m in is t ra  w  
r z ą d a c h  M arsz .  P i ł su d sk ie g o  i p ro t .  
B ar t la  o cen i l iśm y  w  s p o s ó b ,  k tó ry  
nic  n ie  „ d e w u a lo w a ł"  p o n a d  to , co- 
b y  n ie  b y ło  ogo ln ie  z n a n e m .  W  kil­
k a  dn i  p o te m  s a m o  „ S ło w o “ z a ­
m ieśc iło  g ło sy  p ra sy ,  s tw ie rd ź ? ją c e  
m u ta tis  m u ta n d is  t e  s a m e  oko l icz ­
n o śc i  i p o w o d y  dym isji ,  o k t; ry c h  
b y ła  m o w a  w  n a s z y m  a / ty k u le .

N ie m ie liśm y i n ie  m a m y  ż a d n e ­
go  p o w o d u  u k ry w a ć ,  że  p. M e y s z to ­
w icz  b y ł  n a s z y m  g ro ź n y m  p rz e c iw ­
n ik iem  w  w ie lu  s p ra w a c h  z d z ie d z i ­
ny  p o l i ty k i  w e w n ę t rz n e j ,  co  d o  k tó ­
ry c h  z a jm o w a ł  s ta n o w isk o  p rz e c iw ­
n e  n ie ty lk o  n a s z e m u ,  a le  c a łe g o  n ie ­
m al rz ą d u .  2 e  p o tra f i ł  o n ie  z c a łą  
e n e r g ją  i u p o r e m  w a lc z y ć  — to  m u  
c h y b a  n ie  u b liża  ja k o  po li tykow i.

Jeżeli  c ie sz y m y  się  z j e g o  u s tą ­
p ie n ia  to  d la te g o  w łaśn ie ,  ż e  n a l e ­
życ ie  o c e n ia m y  w a r to ś ć  te g o  p r z e ­
ciw nika .

Z d a n i e m  „S ło w a"  p o w in n iś m y  
byli z b a g a te l iz o w a ć  t e n  w y p a d e k ,  
b y ło b y  to  „ lo ja ln ie  i p o p r a w n ie " .  
M o ż e m y  to  p rz y rz e c  n a  n a s t ę p n y  
raz ,  k ie d y  b ę d z i e — b y ć  m o ż e — p o ­
d o b n a  o k a z ja ,  w  rz e c z y  sa m e j  d la  
n a s  n ie  m a ją c a  w ię k sz e g o  z n a c z en ia .

Testis.

Strzeżcie $  przeziębienia.
W  zim ie  z je j  s ro g ie m  p o w ie trz em  

k a ż d y  m u s i  z a o p a t r z y ć  s ię  w  k a io s z e  i 
śn ieg o w ce ,  d la  p a ń  zaś ,  k tó r e  d b a j ą  t a k ż e  
o e le g a n c ję  śn iegow ców , w sK azanom  j e s t ,  b y  
p rz y  k u p n ie  ż ą d a ły  w szędzie  o k a z a n ia  w y ­
robów  „ Q u a d r a t “ i p r z y  p o ró w n a n iu  z m n e -  
m i  z ł a tw o ś c i ą  d o jd ą  do p r z e k o n a n ia ,  iż 
śn1egov.ce „ Q .u a d ra t ‘ s ą  n a p r a w d ę  n a j b a r ­
dzie j  e leg i .nck iem i,  n a j f rw a ls z e m i ,  n ą jc ie -  
p le j sz em i  w p o r ó w n a n iu  z in n em i .  J a k o ś ć  
g w a r a n to w a n a .  4026
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NiŁforfunne p?óby elektryfikacji.

MOSKWA, 29, XII. (kor. własna). 
L udow y kom isarjat kontroli  (R. K 
S, i s tw ierdz ił  szereg  n ad u ż y ć  i n ie ­
dokładności w specja lnej sow. org. 
„E lektosielstro j", przeznaczone; dla 
u rzeczyw is tn ien ia  idei e lek try fikac ji  
wsi.

J a k  się okazuje in s ty tu c ja  t a  u s ­
taw ia ła  n a  wsi s tac je  elektryczne
0 b. malej m ocy  (około 27 kw.), 
k tó re  n iosły  być użyte w yłącznie 
dla ośw ietlenia i to n ieznaczne j l i ­
czby gospodarstw . Takie t rak to w a­
nie sp aw y spowodowało nadm iern ie  
wysoki k o -z t  energ ji  i w ę k sz o ś ć  
chłopów zm uszona  była odmówić 
się od p rzy jem nośc i  posiadania „ lam ­
py Lenina". By n a p r a w ć  swoją mo- 
ono nadi-zarpniętą sy tuac ję  finanso 
wą, zarząd „Elektrosie lstro ju* prze­
prow adzał różnego rodzaju  operacje  
handlowe, n ic  wspólnego z e lek try ­
cznością nie mające. H andlow ano 
drzew em , pierzem, szezeo.ną i t. p. 
Obecn e „e lek try f ika to rzy"  so w iec ­
cy, j a k  zostało urzędow o s tw ie rd zo ­
ne, pos iada ją  l  m iljon rubli deficytu .

Sowiet- m brak papieru.
MOSKWA, 29.XII, (kor. własna). 

Rada k o r trsa rzy  ludow ych Z. S R. R. 
w yda ła  d ek re t  n ak azu jący  bezzwłocz­
ną  zbiórkę zużytego  papieru  we 
w szystk ich  in s ty tu c ja ch  sow. Akcja 
papierow a zgodnie z dekre tem  m a 
być ukończona w  ciąęu 2  m iesięcy.

300 ch ipów  sow. bito rózgami.

MOSKWA, 29. X II  (kor. w łasna). 
J a k  w y n ik a  z zeznań św iadków, to ­
czącej się obecnie p rz ed  sądem  sow. 
sp ra w y  of bicie chłopi w, sąd gm iny , 
gazie upypadek miał miejsce, skazał 
za ca ły  czas sw ego  is tn ien ia  na  ka­
rę  ch łosty  przeszło 300 chłopów. 
E gzekucje w ykonyw ano , j a k  tw ie r ­
dzą  świadkowie, bezpośrednio  po o- 
g łoszem u w yroku .

Olbrzymia powtdź w Leningradzie.

MOSKWA, 29. XII (kor. w łasna). 
Dzięki gw ałtow nym  w ia trom  i sil­
nym  m rozom  tvody rzek i  Newy za­
top iły  część L en ing radu  i kilka w io ­
sek okolicznych. Szereg fab ry k  
w strzy m a ło  pracę. Nad l ikw idacją  
pow sta łych  za torów  lodow ych p ra ­
cuje  k ilka  łamaczy lodu.

Tzchnicy sowieccy jadą na nau­
kę do Ameryki.

MOSKWA. 29, XII (kor. w łasna). 
W zw iązku z akc ją  produkcji zboża 
w sow,, m ają tk ach ,  odnośne* władze 
sow. w ysy ła ją’w dniach  na jb l  ższ.ych 
n a  zaproszenie  ani ery  kańsk ich  firm 
ro ln iczych  dla odbycia p rak ty k i  k i l­
kudziesięciu  techników  ro lnych .

Oddziały robotników mają „uświa- 
dam Lćj‘ chłopów s p w . podczas 

wyborów.

MOSKWA, 29, XII, (lor. w łasna). 
Z godnie z postanow ieniem  partji ko­
m unistycznej,  n a  czas wyborów  do 
każdej wsi będzie delegow ano k i lk u  
robo tn ików  fabrycznych .  R obo tn icy  
ci m ają  zwalczać w p ły w y  zamożniej­
szych gospodarzy  (kułaków ) i nie- 
dopuśc ić  do w y b ra n ia  an tysow iec- 
kich elementówr.

W szystko według dekretu.

MOSKWA, 29, XII, (kor. własna). 
Zgodnie z i u s tan o w ien iem  4-ei sesji 
C. K. W . Z S. R R w  ciągu p rz y ­
szłych 5 la t  m a  być zwiększony o 
a ° / 0 obszar za ję ty  pod upraw ę zbóż
1 p lony  w  ciągu  tego  sam ego czasu  
podniesione o 30—35 proc.

UKRAINA SOWIECKA. 

Głód dziesiątkuje ludność Ukrainy.
B U K A R E S Z T ,  29.XII. (P a t .)  O -

so b y ,  p rz y b y łe  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
z U k r a in y  d o  B esarab j‘i, o p o w ia d a ją  
p r z e r a ż a ią c e  rz e c z y  o g łodzie ,  p a ­
n u ją c y m  w  te j  częśc i  Rosji ,  a  z w ła s z ­
c za  w  la k  z w a n e j  r e p u b l ic e  m o łd a w ­
skiej, g d z ie  p o ło ż e n ie  lu d n o śc i  je s t  
b e z n a d z ie jn e  i g d z ie  w ie lu  ludzi 
u m ie ra  z g ło d u .  W  re p u b l ic e  te j  752 
m a ją tk i  z o s ta ły  ro z g ra b io n e  p rz e z  
z g ło d n ia łą  lu d n o ś ć

i O d e s ie ,  M ik o ła je w sk u  i C h e r ­
so n ie  z n a jd u je  się o b e c n ie  o k o ło  
200 ty s ię c y  dzieci,  p r z y w ie z io n y c h  
z okolic , o p a n o w a n y c h  p rz e z  g łód .

W ię k s z a  c z ę ść  c z ło n k ó w  k o r p u ­
su  d y p lo m a ty c z n e g o  z m u s z o n a  je s t  
s p ro w u d z a ć  z a p a s y  ż y w n o ś ć 1 z z a ­
g ran icy .

R e s t a u r a c j a  » Z  f l  C  I  S  Z  E *  jj
z w y c z a i e m  l a t  u b i e g ł y c h ,  u r z ą d z a  w  n o c  S y l w e s t r o w ą ,  jj 
w  g ó r n e j  i d o l n e j  ^ aK , p r z y  d ź w i ę k a c h  d w ó c h  z e s p o ł ó w  jj 
m u z y c z n y c h ,  t r a d y c y j n e  s p o t k a n i e  N O W E G O  R O K U ,  jj 

u r o z m a i c o n e  m n ó s t w e m  n i e s p o d z i a n e k .  4 7 1 9  j j

SK&rga mniajszośhi polskiej i czeskiej za mieszkał bJ 
w niemieckiej części Bó^nego Śląska.

B E R I iN, 29.X1I (P a t )  O r g a n  m n ie jszo śc i  po lsk ie j  w  N ie m c z e ch ,  
„D z ien n ik  B eri."  p o d a je  n a s tę p u ją c y  t e k s t  skarg i ,  w n ie s io n e j  p rz e z  p r z e d ­
staw ic ie l i  m n ie jsz o śc i  p o lsk ie j  i c ze sk ie j  pov\ ’a tó w  s łu p c z y c k ie g o  i p r u d ­
n ick ieg o  d o  Ligi N a ro d ó w .

„Jako  s y n o w ie  lu d u  p o lsk ie g o  p o w . s łu p c z y c k ie g o  i p ru d n ic k ie g o ,  p o ­
zos ta ły ch  p o  n ie m .e c k ie j  s t ro n ie  G . Ś ląska ,  wnosimy skergę do Ligi Naro­
dów na ge'iiiad zai ję Edu  słowiańskiego, praktykowaną obecnie w większych 
rozmiaracn, niż przed wojną,

W  p o w ia ta c h  n a s z y c h ,  n ie  m ó w ią c  już o tern, Że nie istnieje ani je­
dna szkoła polska, nis naucza się w żadnej szkole języka polskiego lun moraw­
skiego, chocia2 po stronie polskiej Górnrgfi S ‘ąska we wszystkich szkołach 
udziela się nauki języka niemieckiego N a b o ż e ń s tw a  n iem ieck ie ,  k tó ry c h  
p rz e d  w o jn ą  tu  m e  było, w p r o w a d z o n e  z o s ta ły '  w  k o śc io ła c h  p o w ia tó w  
p ru d n ic k ie g o  i s łu p c z y c k ie g o .  N a b o ż e ń s tw a  w  jęz. m o raw sk im , i s tn ie jące  
p r z e a  w o jn ą  je sz c z e  w  10 k o śc io ła c h ,  z o s ta ły  t e r a z  ca łk o w ic ie  w y ru g o ­
w a n e ,  ta k ,  że  ję z y k  s ło w iań sk i  w k o śc io ła c h  ty c h  p o w ia tó w  zan ik ł .  P raw o  
s w o b o d n e g o  d e c y d o w a n ia  o p rz y n a le ż n o ś c i  n a ro d o w e j  w o b e c  te ro ru  n ie ­
m ie c k ie g o  je s t  i luzoryczne .

O  c en ie  to le ran c j i  n a r o d o w o ś c io w e 1 w  n ie m ie c k im  G ó rn y m  Ś lą sk u  
m o g łab y  b y ć  m o w a ,  g d y b y  w  s z k o ła c h  Ś lą sk a  p le b is c y to w e g o  w p r o w a ­
d z o n a  z o s ta ła  p rz y n a jm n ie j  n a u k a  jęz. p o lsk iego ,  ta k ,  j a k  p o  s t ro n ie  p o l ­
sk ie j  n a u k a  ,’ęz, n ie m ie c k ie g o  je s t  p r z e d m io te m  n&ulcowym w e  w sz y s tk ic h  
szko łach .

EHirędzy Paragwajem  Bo!tv ją
czyli: zgadnij zgadula...

N O W Y  YORK, 29X11 (Pat). S y tuac ja  n a  te ienach , o które się  toczy 
spór pom iędzy  P aragw ajem  a  B oliw ją  je s t  do tychczas  n iew yjaśn iona  Ze 
s tro n y  paragw ajsk ie j  twierdzą, że w ojska  bcliwńjtkie obsadź ły  fo r t  Van- 
g u a r ia  i że w obec tego Buliwja nie d o trzym ała  przyrzeczenia, jak ie  z ło ­
ży ła  p an a m ę  ykańsk ie j  kom isji  rozjem czej n iew szczy n an ia  kroków 
nieprzyjacielskich.

W a d o m c śc io m  powyższym zaprzecza ją  ze s tro n y  boliwijskiej. I tak , 
boliwijski szef sz tabu  oświadczył w wywiadzie p rasow ym , że fo r tV a n g u a -  
r ia  zosta ł ju ż  w p ierw szych  dniach walk z powrotem  zd o b y ty  przez w o j­
ska Daragwajskie.

Jednocześn ie  poseł bo liw ijsk i w  Paryżu, p izy ję ty  dziś  przez prem je 
ra  b n a n d a ,  oświadczył że B obw ja od czasu p rzy jęc ia  arb itrhzu  kohłfben- 
cji pan<Amerykań-kiej pow strzym ała  się od w szelkiej akc ji wojskowej i n ie  
uchyb iła  p rzy ję tym  zobow iązaniom .

Co s e ńzlej® w  babulu?
Analicy uciekają samolotami.

L O N D Y N , 29.XI1, (P a t .)  W o b e c  w a lk  z p o w s ta ń c a m i  w  o k o l ic a c h  s to ­
licy A fg a n is ta n u  K a b u lu ,  s a m o lo ty  b ry ty jsk ie  w y w o ż ą  o d  k ilku  dn i d ro g ą  
p o w ie t r z n ą  o b y w a te l i  b ry ty js k  ch  i in n y c h  E u ro p e jc z y k ó w  z z a g ro ż o n e g o  
m ias ta .

D r o g ą  t ą  p rz e w ie z io n o  już  z K a b u lu  d o  Indy j  68 osób .
W e d łu g  d o n ie s ie ń  z N ew -D ehli ,  w  czas ie  o s ta tn ic h  w alk , w  g m a c h  

p o s e ls tw a  b ry ty jsk ie g o  w  K a b u lu  trafiło  o0 p o c isk ó w .
J e d n o c z e ś n ie  k o m u n ik u ją ,  ż e  z n i e k t c i e m i  s z c z e p a m i  p o w s ta ń c z e m i  

to c z ą  się  r o k o w a n ia  p o k o j  sw e,
N E W -D E L H I ,  29.X1I. (Pa t.)  W d n iu  dz is ie jszy m  p rz e w ie z io n o  d ro g ą  

p o w ie t r z n ą  4-tą g ru p ę  k e b i e t  i dzieci z K a b u lu .  D ro g ą  t ą  p rz e w ie z io  już 
d o  Indyj 68 o sób .  W  K a b u lu  p a n u je  o b e c n ie  spokó j.

T r a k b t  f r a n c i r sE ro -c h ^ ń sk i
SZ A N C -H A J, 2C‘ XII. (P a t .)  W  p o d p i s a n y m  d n ia  22 b. m . t r a k ta c ie  

f ra n c u sk o -c h iń sk im  F ra n c ja  z g o d z i ła  się  n a  c a łk o w i tą  a u tc n o m ję  ta ry f  
o raz  n a  z a s to s o w a n ie  ta ry fy  m in im a ln e j  w  s to s u n k u  d o  p e w n y c h  a r ty k u -  
1 iw, im p o r to w a n y c h  z C h n do  F ranc ji ,  j a k  n a p rz .  j e d w a b  su ro w y  i h e r ­
b a ta .  R z ą d  f ra n c u sk i  s p o d z ie w a  s ię  p o d ję c ia  ro k o w a ń  w  e d u  o s iąg n ięc ia  
d la  s ieb ie  p o d o b n e j  ta ry fy .

Dzień polityczny.
(T e l. w ł ) .  Pan Prezydent Rzeczy- 

pospclitaj wraca ze Spały z rodziną 
i ś w itą  w poniedziałek rano.

W czoraj wr godz n ach  popołud­
n iow ych  min. Sk-tadkowoki został 
przyjęty n a  dłuższej konferencji przez 
M arszałka P,Łudskiego.

*

M inister  Sprawiedliwości p. S ta ­
n is ła w  Car p rzyją ł w  dn iu  w czoraj­
szym p»zedstawicieli Zarządu Głów­
nego Zrzeszenia Sędziów i P ro k u ra ­
to rów  Kznczy pospolitej z prezesem  
Janem  M orawskim , sędzią N a jw y ż­
szego T ry b u n a łu  A d m in is tracy jn e­
go n a  czele, k tó rzy  przybyli,  aby  
u s ta lonym  zw yczajem  poi ■ ta ć  p. Mi- 
p«stra na nowem miejscu i złożyć mu 
życzema.

W  dłuższej rozmow ie z rep rezen ­
ta n ta m i  Zrzeszenia p. m in is te r  om a­
w iał sp raw y, związane z w prow a­
dzeniem  now ych przepisów u s tro ­
jo w y ch .  (Pat).

*
W iadom ość , podana przez nie­

k tó re  dz ienn ik i o termin e powrotu 
p. prezesa Rady Minisi ów profesora  
B artla  z urlopu św  ąte rnego, n e  od­
powiada prawd de. P prezes Rady 
M inistrów spodziew any j e s t  w W a r ­
szawie około 5-go s tyczn ia  roku  
pizyszłego. (Pat).

(Tel. wł.). Na m iejsce do tychcza­
sowego am b asad o ra  Polski w P a ry ­
żu p. Arciszewskiego pow ołany  zo­
sta ł  szef oadz ia łu  d ru g ieg o  sz tabu  
gene ra lnego  płk. Schaetzel. W y jeż ­
dża on do Paryża w  calu  objęcia 
sw ej placówki w  połuWie stycznia. 
Oficjalne pożegnanie płk. S~ haetzla w  
oddziale drug im  sztabu  genera lnego  
nas tąp i  lC-go s tyczn ia .

*
(Tel. w ł.). Rokowania o polsko- 

nieimecki UKł>d drzewny, które  to ­
czyły  s 'ę  zupełnie n iezależnie od ro- 
kuw ań  o trautŁi, handlow y polsko- 
niemiecki, m ia ły  być k o n ty n u o w an e  
w  Warszawie w  $ m u  27 grudnia. 
Jed  akże w dn iu  ty m  dehgacja nie- 
m ecka n e przybyła do Warszawy  
nie odwoławszy zapowiedzi swego  
przyjazdu Mimo puw tórn ie  w yrażo­
nej zgody  ze s tro n y  polskiej roko­
wania o ukł d drzewny polsko - nie­
miecki nie są prowadzonej

Stan zdrowta Króla Jerzego nieznacznie się poprawił,
L O N D Y N , 29.XII. (P a t .)  B iu le tyn  o S tanie z d ro w ia  kró ia ,  o g ło sz o n y  

dziss ‘j o g o d z in ie  12 min. 30 p o  poł. p o d a je ,  że  ch o ry  sp ę d z i ł  n o c  s p o ­
k o jn ie  i że  s tw ie rd z o n o  d a ls z ą  n ie z n a c z n ą  p o p r a w ę  w s ta n ie  je g o  zd ro w ia .

S e p ^ a c y i n a  s p r a n a ,
P R A G A ,  29.XII. (Pa t.)  „ R ra g e r  T a g e b la t t "  p o d a je ,  ż e  k u p ie c  z C z e ­

skie j L m y  F ra n c is z e k  W e e l f e l  w sz c z ą ł  p rz e c iw k o  'p a ń s t w u  w ę g ie r s k ie m u  
a k c ję  o o d s z k o d o w a n ie ,  w y n o s z ą c e  m iljon  k o ro n  czesk ich .

W o b e c  tego , że  p rz e d s ta w ic ie le  w ę g ie r s c y  odrzucili  k o m p e te n c j ę  r o z ­
je m c z e g o  t r j  Dunału m ie s z a n e g o  w ę g ie r s k o -c z e c h o s ło w a c k ie g o ,  t r y b u n a ł  
t e n  s k a z a ł  W ę g r y  na z a p ła c e n ie  rzm l o k o w a n e j  sum y . W ę g r y  o d m ó w iły  
w y p ła c e n ia  te j  su m y . W ó w c z a s  W e e l f e l  z ło ży ł  w  p ro w in c jo n a ln y m  t ry b u  
n a le  p r a s k im  p o d a n ie  o z a rz ą d z e n ie  p rz y m u s o w e j  sp rz e d a ż y  d o m o w  p o ­
se ls tw a  w ę g ie r sk ie g o  w  P ra d z e .

T r y b u n a ł  p ro w in c jo n a ln y  m. P ra g i  o d rzu c i ł  p o d a n ie  W e e lfe la ,  k tó ry  
o d w o ła ł  pię d o  n a jw y ż s z e g o  s ą d u .  S ą d  t e n  u z n a ł  z a  d o p u s z c z a ln e  z a rz ą ­
d z e n ie  p rz y m u s o w e j  sp rz e d a ż y  g m a c h u  p o s e l s tw a  w ę g ie rsk ie g o .

U s ta le n ie  w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  n a s tą p i  p o  N o w y m  R o k u .  O  ile W ę ­
gry  n a d a l  b ę d ą  t rw a ły  n a  s w e m  o d m o w n e m  s ta n o w is k u  w  sp ra w ie  w y ­
p ła ty  o d s z k o d o w a n ia ,  w ó w c z a s  s p r z e d a ż  g m a c h u  p o s e ls tw a  o d b y ła b y  się 
w  lu tym .

Katastrofalna nrgfa nad Berlinem.
B E R L IN , 29-XII. (P a t .)  D ziś  r a n o  Berlin  z o s ta ł  p o k ry ty  n ie p r z e n ik ­

n io n ą  z a s ło n ą  m gły .
K o m u n ik a c ja  t r a m w a jo w a ,  " u to b u s o w a  i a u to m o b i lo w a  u le g ła  p o ­

w a ż n e m u  u t ru d n ie n iu .  A u to m o b i le  i t r a m w a je  m o g ły  p e s u w a ć  s ię  z a le d ­
w ie  k ro k  za  k ro k ie m

W  c a ły m  s z e re g u  p u n k tó w  m ias ta  d o sz ło  d o  z d e rz e n ia  m ię d z y  
d o ro ż k a m i  au to m o b ilo w em i.  *

R u c h  lo tn iczy  z o s ta ł  w s t r z y m a n y ,  lo tn isk o  zaś  o św ie t lo n o  w cz a s ie  
d n ia  św ia t łem , u ż y w a n e m  z w y k le  w  n o cy ,  a b y  w t e n  sp o s ó b  u ła tw ić  
o r je n ta c ię  s a m o lo to m , k tó re  z n a jd o w a ły  s ię  ju ż  w  d ro d z e  do  Berlina.

Wyspa Sylt p©»r-ogarnie zagrożona.
B E R L IN , 29-Xll. (P a t . )  W y s p a  Sylt, k t ó r a  p r z e d  m ie s ią c e m  ro z d a r ta  

z o s ta ła  p r z e z  za lew  n a  trzy  częśc i,  z o s ta ła  p o n o w n ie  zag ro ż o n a .
N a d  w y s p ą  p rz e s z ła  w o s ta tn ic h  dniach, n o w a  g w a ł to w n a  b u rz a ,  

k tó ra  za la ła  n a  now o  po łudm ov.ie  częśc i  w y sp y .
L in ja  k c 'e jo w a  od  p rz y s ta n i  p a r o w c ó w  d o  m ia s te c z k a  W e s te r l a n d  

z o s ta ła  p r z e rw a n a .

Zgon Jakuba M in s o n a ,
W A S Z Y N G T O N ,  29. XII. (P a t . )  

Z m a r ł  tu  w 78 ro k u  ż y c ia  Ja k u b  
D ick inson , b y ł j  m ir istf:r W o jn y  w 
'ja b in e c ie  P r e z y d e n t a  "J^fta . Z m a r ­
ły n? z a w sz e  p o z o s ta n ie  w e  w s p o ­
m n ie n ia c h  P o la k e w ,  k tó ry c h  by ł  
sz c z e ry m  p rz y ja c ie le m .  P a m ię tn a  
uy ła  je g o  m o w a ,  w y g ło s z o n a  w 
V, a s z y n g to n ie  p rz y  o d s ło n ię c iu  pom - 
niKŁ K o śc .u sz k i  w r o k u  1910.

W  rr.owie te j  o ś w ia d c z y ł  on  ze 
s z c z e ro ś c ią  z u p e łn  ie n ie z w y k łą  u  
m ę ż ó w  s t a n u  o w e j  d o b y ,  że  ro z ­
b io ry  P o lsk i  b y iy  z b r o a n ią  i w s k a ­
za ł  n a  k o n ie c z n o ś ć  p rz y w ró c e n ia  
P o l s c e  n a le ż n e j  jej n ie p o d le g ło śc i .

M o w a  D ic k m s o n a  p rz y s p o rz y ła  
w ó w c z a s  w .e le  k ło p o tó w  rz ą d o w i  
P r e z y d e n t a  T a P a  ze s tron j-  a m b a ­
s a d  ro sy jsk ie j  n iem ieck ie j ,  k tó r e  
uż  p r z e d  o d s ło n ię c ie m  p o m n -k a  

czyniły r z ą d o w i  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  p rz e d s ta w ie n ia  w s p ra w ie  te j  
n iem iłe j  d la  n ich  p o lsk ie j  m a n i f e ­
s tac j i  n a ro d o w e j .

Kronika telegraficzna.
=  Zmarł w dn .  28 b. m. vc. Lwowie 

e m e ry to w an y  w icep rezes  S ą d u  A p e lacy jn eg o  
i w icep rezy d en t  K om is j i  Kodyrikacyjnej  dr  
W ik to ry n  M ańkowski.

=  Pożegnanie pik. S. G. M a r ja n a  Bole 
s ławicza,  u rz ą d z o n e  s t a r a n i e m  z a rz ą d u  Zw. 
Leojon is tow  i Zw S t rz e lec k ieg o  o d b y to  s ię  
w Krakowie

=  W sprawie .Gazette nu Franc* p rz e ­
s łu c h a n o  ró w n ież  n a cz e ln e g o  r e d a k to r a  
„ J o u r n a l " .  W ed ług  „ J o u r n a l "  r e d a k to r  ten 
oświadczył  s ę d z ie m u ,  że w dwa dn i  po  r e ­
w e lac jach  t e g o  d z ie n n ik a  w sp raw ie  ,G a z e  
t te  d u  F r a n c '  b a n k ie r  A m a r  zaofiarow ał 
„ Jo u rn a lo w i"  m il jon  f ranków  p ia tnych  n a ­
ty c h m ia s t  o raz  15 m il jonow y u d z ia ł  w p rz e d ­
s ięb io rs tw ie  za  z a n ie c h a n ie  da iszych  rewe- 
Iacyj.

=  Ogłoszono w W aszy n g to n ie ,  iż d e p a r ­
t a m e n t  s t a n u  w ystąpił  z inic jatywą w szczę­
cia  rokow ań ,  m a ją cy c h  na ce lu  zaw arc ie  
t rak ta tu  a rb i t raż o w e g o  p o m ię d z y  S ta n a m i  
Z ie d n o c z o n e m ,  a  C h inam i.  P ro jek t  tego  
t rak ta tu  m ia  już  być p rzes iany  posłowi 
c h iń s k ie m u  j ak o  p o d s ta w a  lo k o w a ń .

* J u ż  się ukaza ł  ■

1 H M  UMm  m f y n y w  j
i  (księga adresowa m. Wilna)

[ na 1929 r.• w
£ Cena 2 zł. *■ a•■»■>>■■■■■ *■■ ■■■■■■■■■■■»*■■■ iw  •■■■■ar
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Dom Dziecka Ziemi W iM siie j 
im M arszalka Piłsudskiego

powstanie w ie Mch AntoKolsKich.

W  p ą te k  28 b  m. o g. 10 o d b y to  
s ię  w  b iu ra c h  w y d z ia łu  o p ie k i  s p o ­
łe c z n e j  U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  
W iln ie  p o s ie d z e n ie  p re z y d ju m  . p r z e ­
w o d n ic z ą c y c h  sek cy j  K o m i te tu  B u ­
d o w y  D o m u  D z ie c k a  Z ie m i  W il. im. 
Joze fa  P i łsu d sk ie g o .  D o m  ten ,  ,.ik 
w ia d o m o ,  z b u d o w a n y  m a  b y ć  W il ­
n ie  k u  u c z c z en iu  10-lecia o d z y s k a ­
n ia  n iep o d le g ło śc i  R z e c z y p o s p o l i te j  
P o l s k e j .

W p o s ie d z e n iu  uczes tn iczy li :  p r e ­
z y d e n t  m. W n n a  Fole/ew ski (p re z e s  
K o m . B u d o w y ) ,  nacz .  w y d z  a tu  K. 
Jocz, dy r .  O k r .  D yr .  R ob .  ^ub'.. inż 
S  la-N ow icki, dy r .  B a n k u  P o lsk .  J .  
B ia ła s  ( sk a rb n ik  K om .),  inż. ló ze f  
Łastoicski, k ier.  P. A . T .  Szyd ło w sk i, 
H iero n im  G rzyb  ( sek re t .  K o m ite tu ) .  
U c h w a lo n o  s z e re g  z a r z ą d z e ń  p o ł ą ­
c z o n y c h  z b e z p o s r e d n ie m  r o z p o c z ę ­
c iem  z b ie ra n ia  s k ła d e k  n a  b u d o w ę  
D o m u

W  d n ia c h  n a jb l iż sz y c h  r o z p la k a ­
to w a n a  b ę d z ie  n a d e s ł a n a  z W a r s z a ­
w y  o d e z w a  G łó w n e g o  K o m ite tu  
S to łe c z n e g o  T r w a łe g o  U c z c z e n ia  
10-lecia, W  o d e z w ie  te i  u tw o rz o n y  
w sto licy  p o d  p r o t e k to r a t e m  P a n a  
P r e z y d e n ta  M o śc ick ieg o  i p. M arsz .  
P i ł su d sk ie g o  C e n t r a ln y  K o m ite t  w z y ­
w a  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i  R zp li te j ,  
a b y  usiln ie  p o p a r l i  w ys iłk i  K o ro n a ­
tó w  w  p o s z c z e g ó ln y c h  w o je w ó d z ­
tw a c h  P r e z y d ju m  G łó w n .  K o m ite tu  
tw o rzą :  P r e z y d e n t o w a  M ościcka, k a r ­
d y n a ł  Kakows/ci, m a rs z a łk o  wie: S e ­
n a tu  S zy m a ń sk i  i S e jm u  D a szyń sk i, 
M a r s z a łk o w a  P iłsu d sk a , p i e m je r o w a  
B a rtlo w a  i m in is t ro w ie  S k ła d ko w ik i i 
Sw itabk* . W r a z  z p o w y ż s z ą  o d e z w ą  
o g ło s z o n e  b ę d ą  p la k a ta m i  in fo rm a ­
cje  W ile ń sk ie g o  K o m ite tu  W oje­
w ó d z k ie g o  w  s p ra w ie  b u d o w y  i słcła- 
d a r i a  ofiar.

K o m ite t  ro z sy ła  listy s k ła d k o w e  
w ra z  z b la n k ie ta m i  n a d a w c z e m :  P o ­
cz tow ej K a s y  O sz c z ę d n o ś c i ,  k t „ r a  
o tw o rz y ła  s p e c ja ln e  k o n to  . V ° 81.270. 
W s z e lk ic h  in fo rm acy j  u d z ie la  co ­
d z ie n n ie  o d  g. 10 30 d o  14-ej s e k re -  
ta r .a t  K o m ite tu  B u d o w y ,  k tó ry  m ie ­
ści s ię  w  U rz ę d z ie  W o je w o u z k im  
w W iln ie ,  u h ca  M a g d a le n y  N° 2, 
p o k .  1 5.

N a  w s p o m n ia n e m  w y że j  p o s ie ­
d z e n iu  o m a w ia n o  t a k ż e  s p r a w ę  
m ie jsca ,  w  k tó r e m  s ta n ą ć  m a ' w n a -  
szem  m ieśc ie  D o m  D z ie c k a ,  jak  s ię  
dowiadujemy, upatrzona jBst na ton 
cel miejscowość Miłejszyszki w  gó­
rach Antokolskich. T e r e n  t e n  g ó rz y ­
sty, o to c z o n y  s o s n o w y m  la s e m  o 
ob  izurze 3 h a  n a d ? j e  się  d o s k o n a le  
p o d  b u d o w ę  D o m u  D ziecka , G r u n t  
te n  —  o b e c n ie  w ła s n o ś ć  r z ą d o w e j  
o p ie k i  sp o łe c z n e j ,  m a  być. n a s tę p n ie  
_ . izek azan y  s a m o rz ą d o w i  w o je w ó d z ­
k iem u . O m a w ia n o  te ż  w y b ó r  n n y c h  
g ru n tó w .

P r o je k to w a n y  D o m  D z ie c k a  p o ­
m ieśc ić  m a  120 d z iec i  w  w ie k u  o d  
3 d o  7 la t .  W  D o m u  ty m  dzieci,  
s ie ro ty ,  lub  o p u s z c z o n e  n ie z a le ż n ie  
o d  w y z n a n ia  i n a ro d o w o ś c i ,  z n a jd ą  
o p ie k ę  i w y c h o w a n ie .  Z a k ł a d u  tego  
ty p u  m e m a  d o tą d  w  w o je w ó d z tw ie  
w i l e ń s k e m .  Z b u d o w a n i e  D o m u  Dz. 
z a s p o k o i  p a l ą c ą  p o t r z e b ę  i u su n ie  
an o m a lj  j , iż dziec i w w ie k u  o d  3 — 
7 la t  są  p r z e t r z y m y w a n e  z b y t  d ła g o  
w  ż io b k a c b ,  lub  te ż  u m ie s z c z a n e  
b y w ? ,ą  w  d o m a c h  w y c h o w a w c z y c h ,  
g d z ie  w y c h o w a ją  się  z d z ie ć m i s ta r -  
szem i.  Koszt óudjwy e bticzo<.y jest 
na sumę pół mi jona złot. B u a o w a  
m a  się ro z p o c z ą ć  z n a d c h o d z ą c ą  
w io s n ą  1929 r. D o m  D z ie c k a  b ę d z ie  
p ie rw s z y m  te g o  -o d z a ju  w o je w ó d z ­
k im  z a k ła d e m  o p ie k u ń c z y m ,  p r z e ­
z n a c z o n y m  d la  dziec i,  p o c h o d z ą ­
cy ch  n ie ty lk o  z m ia s ta  W iln a ,  lecz  
ze  w sz y s tk ic h  p o w .a .ó w  w o je w ó d z ­
tw a  w ile ń sk ie g o .
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j u n io r

o rd y n u je  w sezonie zimowym 
Krynica-Zdrój, — Willa „Kosynier".

P O W I T A N I E  N O W E G O  R O K U
Restauracja „ST. GEQRGES“

WZOREM. LAT UBIEGŁYCH URZĄDZA 
W DNIU 31-GO GRUDNlA B. R.

W S h  L R  CH D O L N E J  I G Ó R N E J  1 
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PRZYGRYW AĆ BĘDĄ  DW A KONCERTOW E ZESPOŁY MUZYCZNE.
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■ ■ l a n u H i i a t a g i i B H U i B s i a a a s a i t i H H i N B i B d H i a H i g s s r g i i n i i g i s i i a a B g f n a . i H g i . i i i n i H i H j i i i   .......... .

” Misiewicza 32 JJ !
URZĄDZA UROCZYSTE POWITANIE ; j <bohateik» ^ K ' “̂ !

“  [ p. t .  „M A Ł Ż E Ń S T W O " «
* ju tro  w kinie , H  E L  J  O  S "  j
■ CIou se zo n u !  4731 S■ V BIBIIBiagHB ■■■■■BaBBIMBM ■■■■■■ «■■■■■■■■

n
Bi
ta

NOWEGO 1929-go FOKU.
Ożywiona działalność k i t o a l n o -  

oświatowa wśród T a i a w  polskich.
{Spraw ozdanie ze z ja zd u  tatarskiego , 

odbytego d n . 26 b m . w  W iln ie).

P o c z ą w s z y  o d  p a m ię tn y c h  w  hi- 
s lorji  T a t a r ó w  p o lsk ich  d w ó c h  p r z e ­
d o s ta tn ic h  dn i  g ru d n ia  r. 1925, k ie d y  
to  d e le g a c i  ro z p ro s z o n y c h  p o  k ra ju  
20 g m in  w y z n a n io w y c h  o b w o ła ł  ?u- 
to k e fa l ję  m e c z e tu  w P o lsc e ,  p o w ie ­
r z a ją c  n a .w y ż s z a  d u c h o w n ą  g o d n o ś ć  
w  r ę c e  J. E. M uft ieg o  d -ra  J- S z y n k .e -  
w icza , w ś ró d  T a t a r ó w  n a s z y c h  z a ­
w rza ła  o ż y w io n a  p r a c a  o rg a n iz a c y jn a  
i k u l tu ra ln o -o św ia to w a .  D la rea l izacji  
p .ę k n y c h  z a m ie rz eń ,  z o rg a n iz o w a n y  
z o s ta ł  „ Z w ią z e k  K u l tu ra ln o -O ś w ia ­
to w y  T a ta r ó w  P o l s k c h " .

O s ta tn io  t. d n  a  26 b. m . o d ­
b y ł  się w  sto l icy  M u t t ia tu  w  W iln ie  
p ie rw s z y  w s z e c h p o lsk i  Z ja z d  d e le ­
g a tó w  w y że j  w s p o m n ia n e g o  z w iązk u .

Na z jazd  p rzy b y l i  d e le g a c i  o d  16 
m ie js c o w y c h  o d d z ia łó w  z w ią z k u  a 
m ian o w ic ie :  w W iln ie ,  W a rs z a w ie ,  
G ro d n ie ,  N o w o g ró d k u .  S łon im ie ,  
R ó w n e m ,  I\vju i in n y c h  oko l icach .  
P rz e w o d n ic z y ł  n a  z rezdz ie  p u łk .  J .  
PŁomanowicz. D o  h o n o ro w e g o  p rezy -  
a ju m  p o w o ła ń 1 z o s ta ł  j .  E. Mufti 
d-T J . S zy n k ie w ic z , s e n a to r  A . Ach- 
m atowicz, prof . u n iw e r s y te tu  S. B a - 
zarew ski i s ę d z ia  L . K ryczyń sk i.

Z  W a r s z a w y  przyby li :  d la  p o w i ­
ta n ia  z ja z d u  p r z e b y w a ją c y  n a  e m i­
g racji  p rz e d s ta w ic ie le  T a t a r ó w  n a d -  
w c łż a ń s k ic h  p u b l ic y s ta  Omar-bej Te- 
regałów  i l i te ra t  A j as z  Ish a k i. N a  
w s tę p ie  s e n a to r  d .  Achm atow icz  w y ­
głosił p r z e m ó w m n ie  p o ś w ię c o n e  p a ­
m ięc i  c z o ło w e g o  b o jo w n ik a  z a id e ę  
n ie p o d le g ło śc i  P o lsk i  i j e d n e g o  z 
n a jw y b i tn ie js z y c h  w s p ó łp r a c o w n i ­
k ó w  NJarszałka P i ł s u d s k ie g o — A lek­
sandra  S u lk iew icza  *), k tó ry  p o ło ż y ł  
życ ie  sw o je  z a  tę  id e ę  n a  p o lu  
chw iły w  r. ) 9 '6  w  b i tw ie  le g io n ó w  
p o lsk ic h  n a d  S to c h u d e m ,  w e t e r a n a  
63 r. R om ualda  Smolskiego, z m a r łe g o  w  
r. 1927 w  N o w o g ro d ic u ,g e n e ra ła  M acie­
ja  S 'd k tew ic za , k tó ry  w  w a lc e  o w y '  
Zw olenie  n a io d ó w  m u z u łm a ń s k ic h  
z o rg a n iz o w a ł  n a  K ry m ie  i w  A z e r ­
b e jd ż a n ie  a rm ie  m u z u łm a ń s k ie  i 
s to ją c  u s te ru  w ła d z y  zg in ą ł  za  tę  
s w o ją  dz ia ła ln o ść  .m ie rc ią  .m ę c z e ń ­
s k ą  w  r. 1920 w  B a k u  i w re sz c ie  
p r e z e s a  p ie rw sz e j  p o w s ta łe j  w  ro k u  
1917 w  P io tro g ro d z ie  w sz e c h ro sy j -  
sk ie j  r e d y  m u z u łm a ń s k ie j  pu b l icy s ty  
i l i te ra ta ,  z n a ro d o w o ś c i  góra l i  pół* 
n o c n e g o  K a u k a z u  Achmeda T za lika -  
tego, z m a r łe g o  p r z e d  k ilku  tygodnia*  
m i n a  em ig rac ji  w  W a rs z a w ie .

Z ja z d  n a  w n io se k  p re z y d ju m  je­
d n o g ło śn ie  w y b ra ł  n a  h o n o ro w y c h  
c z ło n k n w  zw iązku : p ro f  u rn w ersy -  
t e tu  Jag ie l lo ń sk ieg o  1 . T a lk o -H ty n -  
cewteza , prof . S. D ziadu lew icza  o raz  
p u b l ic y s tę  i l i te ra ta  Czesława J a n ­
kowskiego. P o  w y s łu c n a m u  r e f e r a tó w  
A . Jakubowskiego  i O. K ryczyńskiego  i 
p o w z . ę c u  o d p o w ie d n ic h  uch w ał ,  
m lędzy  in n e m i  o w y d a w a n iu  czaso* 
p i s m a  p. t. „ R o c z n ik  T a t a r s k i 51, od* 
b y ły  się w y b o ry  do  ra d y  c e n t ra ln e j  
zw iązk u ,  p rz y c z e m  w esz li  d o  ra d y  
A . Achmatoivi.cz, A  A leksandrow icz, 
S . B ohdanow icz, W  D żahagi, A . J a ­
kubow ski, K on sta n ty , L eon  i Olgierd  
K ryczyń scy  i 3. Szechidew icz. V.

JU T R O  w dniu 31 b. m.

!!  s R a f a m i  Z I E M ! A N S E J  M i c k i e w i c z a 9 i
ii i:| ;
| Uroczysta powitanie Nowego Roku ii
i i i  P erwszy występ nowego zespołu muzycznego pod dyryg. p. M ITMANA. ji 
j:a ' Zamówienia na pozostałe stoliki przyjmuje zarząd. Wiele niespodzianek, j j

Uniwersytecka Szsoła Pielęgnia­
rek i Higjenistek w Krakowie
o tw iesa n o w y  k u rs  dnia l lu tego 
1629 r ."N au k a  t iw a 2  lata, p rz y j ­
muje się tylko in tern is tk i.  W y­
k sz ta łć  m  . 6  k 'a  ! g iin ’ azjalnycn, 
lub rów norzę  me. Zgłoszenia: D y­
rek c ja  U niw ersy  eekiej Szkoły 
P ie lęgniarek  i Ili jenistek, Kra- 
4720 ków, Kopernika 23.

C H O I N K A .
Rozdmuchaj sw ą radość ja k  kulę , 
rozpryśnij ją  w  iskry tęczowe;
Z  paseczków wyciętych w  bibule 
ja k  pająk w yhaftu j osnowę.

Stubarw nym  się rozkręć łańcusz-
[kiern

i wężem choinkę omotaj, 
i rozpal radości okruszki 
w  śnieg sztuczny w  jontanę ze

[z ło ta .
Błyszczącym paciorków zygzakiem  
na prawo, na lewo się zaczep, 
obracaj stufarbne w iatraki 
i  po tcrcz z  niedźwiadkiem za  lupę. 

Zaw iru j w  iglastej zieleni 
wśródJjcbtek cukrowych i w iśni 
i w  ty s !ąc świetlistych deseni 
rozdmuchnij się, rozmnóż, roz- 

[pryśnij.
1 zaśm iej się . zaśm iej najszczerzej, 
złotego się uchwyć trapezu, 
bo musisz w  swą radość uwierzyć, 
dla której narodził się Jezus.

Gdy św iatłość choinkę obleje, 
a w  oknach mrok siądzie daleki— 
rozhuśtaj, rozhuśtaj nadzieję 
i przymkni, zmęczone powieki. 

E u g e n ja  M a s ie je w s k a .

Ma Sylwestra
Browaru

„SZOP £N“
pole­
cam y P  1 W  O  Z całej Polski.

telefon 5*44, 14-95

P§*eces titfojc ie<ćłiOws&''«got
Crugi dzisfi rozpraw.

(Tel. od własnego korespondenta z  W arszaw y).

D ru g i  dz  e ń  ro z p ra w y  s ą a o w e j  
p rz e c iw  Jerzem u W ojciechowskiemu 
wzbudzi* w ię k sz e  z a in te r e s o w a n ie  
w ś ró d  pub licznośc i .  T o  te ż  sa la  s ą ­
d o w a  o d  s a m e g o  r a n a  w y p e łn io n a  
b y ła  pu b l iczn o śc ią ,  w ś ió d  k tó ie j  
p rz e w a ż a l i  p rz e d s ta w ic ie le  em ig rac ji  
ro sy jsk ie j  w  W a rs z a w ie .

O g ó ln ą  u w a g ę  z w ra c a ła  m ło d a  
p rz y s to in a  p a n i e n k a  p rz e z  ca ły  czas  
p io c e s u  b ą d ź  to  w p a t r z o n a  w  o- 
s icarżonego , b ą d ź  te ż  sk w ap l iw ie  
n o tu ją c a  je g o  s ło w a .  Jak  che Izą 
s łuchy ,  p a n i e n k a  ta , n :e z n a ją c  W oj­
ciechowskiego p r z e d  z a m a c h e m  n a  
L iza rew a , z a k o c h a ła  s ię  w  nim p o  
p rz e c z y ta n iu  o p isu  z d a rz e n ia  w g a ­
ze ta c h ,  g d z ie  te ż  p o  raz  p ie rw sz y  
z o b a c z y ła  je g o  p o d o b iz n ę .  U czu c ie  
jej d la  p r z y s to jn e g o  p o d s ą d n e g o  
s ta ło  s ię  t a k  w ie lk ie ,  że  n ie  b a c z ą c  
n a  nic, w y s ta r a ła  s ię  o zez w o le n ie  
w ła d z  s ą d o w y c h  n a  w id z e n ie  się z 
Woiciecnowskim  w w ięz ien iu .  f*o 

p ie rw sze ;  w izyc ie  z a c z ę ła  go  o d w ie ­
d z a ć  c o ra z  częściej- P rz y c h o d z i  o n a  
o b e c n ie  n a  s a lę  s ą d o w ą  n ie m a l  
p ie rw s z a  i o s ta tn ia  ją  o p u sz c z a .

W  dni i w c z o ra js z y m  z e z n a w a ł  
s z e re g  ś w ia d k ó w  o d w o d o w y c h  p r z e ­
w a ż n ie  z p o ś r ó d  c z ło n k ó w  e m ig ra ­
cji ro sy jsk ie j .  W  z e z n a n ia c h  sw y c h  
op isyw afi on i dz ia ła ln o ść  Wojcie­
chowskiego n a  te r e n ie  o rgan izac ji  r o ­
sy jsk ie j  w  W a rs z a w ie ,  p rz e d s ta w ia l i  
lin ję  i d e o w ą  w jeg o  dz ia ła lnośc i o- 
ra z  z e z n aw ali  w  s p ra w ie  r z e k o m y c h  
n a d u ż y ć  Wojciechowskiego, p o p e łn io ­
n y c h  p rz e z  n ie g o  ja k o b y  w  czas ie  
p e łn ie n ia  funkcy j  p r e z e s a  o rg a n iz a ­
cji ro sy jsk ie j  m ło d z ieży .  Z e z n a n ia  
t e .  w y p a d ły  d la  Wojciechowskiego bar- 
dzo  doD ize , a lb o w ie m  w sz y sc y  ś w ia d ­
k o w ie  stw ierdzili ,  że  Wo,Ciechowski 
n ie  p o p e łn i ł  ż a d n y c h  m a jw e rsa c y j ,  
lecz  je d y n i  j za sz ło  s z e re g  w y p a d ­
k ó w  m e c e lo w o śc i  ‘w y d a tk o w a n ia  
p e w n y c h  sum . R a c h u n k o w o ś ć  nie  
b y ła  p r o w a d z o n a  w o rg an izac j .  
m ło d z ie ż y  ro sy jsk ie j ,  g d y ż  z a ró w n o  
d o c h c d y ,  ;a k  i w y d a tk i  b y ły  m in i­
m a ln e  i n o to w a n o  je  n a  k a r tk a c h  
J e d n a k ż e  d la  o c z y s z c z e n ia  Wojcie­
chowskiego  z lak ich k o lw iek  p o d e j ­
r z e ń  p o w o ła n o  s p e c ja ln y  sąd  h o n o ­

ro w y  i d o  c z a su  ro z s t rz y g n ię c ia  
s p ra w y  z a w ie s z o n o  go w  c z y n n o ­
śc iach  p r e z e s a  S ą d  h o n o ro w y  j e d ­
n a k  n ie  o d b y ł  się  w s k u te k  a r e s z to ­
w a n ia  Wojciechowskiego p o  z a m a c h u  
n a  L iza rew a ,

O s ta tn  i ś w ia d e k  w  d n iu  w c z o ­
ra js z y m  k o m isa rz  polic ji p o l i ty c z ­
ne j  Szymborski, zeznał,  ż e  po  z a m a ­
c h u  n a  L iza re w a  u rz ą d  policji po l i ­
ty c z n e j  w y c z e rp a ł  w sz y s tk ie  ś rodk i,  
by  usta lić , czy  W ojciechowski d z ia ła ł  
z in n e m i  o so b a m i ,  c zy  t e i  in d y w i­
d u a ln ie .  O k a z a ło  s ię  n iezb ic ie ,  że  
n ie  m ia ł  o n  ż a d n e g o  k o n ta k tu  z 
o s o b a m i  p o s t ro n n e m i ,  d z ia ła ł  w ięc  
s?m .

Woj Ciechowski w  o rgan izac j i  r o ­
sy jsk ie j  m ło d z ie ż y  s ta ł  n a  s t a n o ­
w is k u  u rn ia rk o w a n e m ,  jeg o  zaś  
p rzec iw n ik  zwc le n n ik  s k ra in y c h  m e ­
to d  w alk i  z b o lsz e w lz m e m  N eander  
o k a z a ł  s ię  p ó źn ie j  p r o w o k a to r e m ,  
b ę d ą c y m  n a  żo łdz ie  b o lszew ick im .

W ojciechowski p o  a r e s z to w a n iu  
go  zezn a ł ,  że  nosił  s ię  z z a m ia re m  
zab ic ia  k o g o k o lw ie k  z p o ś r o d  cz ło n ­
k ó w  poselstwTa so w ie c k ie g o .  M ysią  
jeg o  b y ło  d o k o n a ć  z a m a c h u  n a  te ­
r e n ie  p o se ls tw a ,  lecz  n ie  m o g ą c  d o ­
s ta ć  Się d o  g m a c h u ,  w y p a t r y w a ł  z a  
w y c h o d z ą c y m i  s t a m tą d  fu n k c jo n a r -  
ju szam i.  U s ta lo n e m  jes t ,  że L iz a r e ­
w a  n ie  zn a ł  z u p e łn ie .

P r z e d  z a m k n ię c ie m  p rz e w o d u  
s ą d o w e g o  p rz e w o d n ic z ą c y  sę d z ia  
K rasow ski z a d a ł  p o d s ą d n e m u  k ilka  
p y t a r .  N a  j e d n o  z n ich  p o d s ą d n y  
o d p o w ie d z ia ł :

„ P o c z ą tk o w o  n o s i łe m  się z m yślą  
zab io ia  r a d c y  p o s e l s tw a  KociUbiń- 
skiego j e d n a k ż e  ni j  m o g ą c  d o s ta ć  
się  do  g m a c h u ,  z a n ie c h a łe m  tej 
m yśli  i p o s ta n o w i łe m  zab ić  ja k ie g o ­
k o lw ie k  b ą d ź  c z ło n k a  p o s e l s tw a  s o ­
w ie c k ie g o  w  W a rs z a w ie " .

W  d n iu  w c z o ra js z y m  p rz e w ó d  
s ą d o w y  z o s ta ł  z a m k n ię ty .  D ziś  w 
n ie d z ie lę  o godz .  3 p o  p o łu d n iu  ro z ­
p o c z n ą  się p r z e m ó w ie n ia  s t ro n  o ra z  
rep l ik a ,  w reszc ie  z a p a d n ie  w y ro k  n a  
Jerzego Wojciechowskiego. W y ro k  t e n  
o c z e k iw a n y  je s t  z w ie lk iem  z a in te ­
r e s o w a n ie m  i c iek aw o śc ią .

S . B U Ł H A K .

Foto - grafika.
M ia n e m  te rn  n a z y w a m y  d z ie ła  

sz tu k i  fo tog ra f iczne j ,  w y k o n a n e  w  
n o rm a ln y c h  w a r u n k a c h  i n d y w d u a l -  
n e g o  p r z e tw a r z a n  a  w idz ia lne j  r z e ­
c z y 1., s tośc i  z g o d n ie  z u s p o s o b ie n ie m  
a r ty s ty ,  czyli z g o d n rć  z iego  u s to ­
s u n k o w a n ie m  d o  życia . D z ^ ł a  tak ie  
n a z y w a m y  fo to -g ra f ik ą  d la  o d r ó ż n ie ­
n ia  o d  m e c h a n ic z n e j  p ro d u k c j i  fo ­
to g ra f ic z n e j  p o d o b n ie ,  j a k  a r ty s ta  — 
m a la rz  ty m  d o d a tk i e m  p r a g n ie  o d ­
ró ż n ić  o b ra z y  sw o je  o d  rz e m ie ś ln i ­
cze j ro b o ty  m a la rz a  p o k o jo w e g o .

Z a g a d i .  en ie ,  czy  fo to g ra f ik a  je s t  
s z tu k ą  w z n a c z e n ia  tw ó rczo śc i  o s o ­
b is te j  p rz e b rz m ia ło  ju ż  n a  Z a c h o d z ie  
c a łk o w .c ie  i, ro z s t r z y g n ię te  tw ie r ­
d z ą c o ,  z a k o ń c z y ło  s ię  w p r o w a d z e ­
n iem  o b ra z ó w  fo to g ra f ic z n y ch  do  
zb io ró w , m u z e ó w ,  ga le ry j ,  w y s ta w  i 
w y d a w n ic tw  a r ty s ty c z n y c h .  D o  n a s  
ta  s p r a w a  p rz y c h o d z i  — p o d o b n ie  iak  
np. u c z e s a n e  a  la  g a r c o n n e  — ze  
■'.wykłem w ie lo le tn iem  o p ó ź n ie n ie m  
k a ż d e j  n o w o śc i  lub  m o d y .

T o  też  d a r e m n ie  u s i łu ją  o w t  
w y w a lo n e  d rzw i d o  p rz y b y tk u  sz tu -  
iti n a n o w o  w s ta w ić  i z a t r z a s n ą ł : 
p rz e d  n o s e m  fo to -g ra f ik ó w  p. J. 
K leczyńsk i  w  „ K u r je rz e  W a r s z a w ­

*) J e d e n  z założycieli P. P .  S., z n an y  
p o d  p s e u d o n i m e m  M ichała  C zarnego .

ski *1“ i p. E rg o  w  w i le ń sk ie m  „S ło ­
w ie " .  P ie rw s z e m u  już  o d p o w ie d z ia ł  
St. S c h o n ie ld  w  „ F o to g ra f .e  P o lsk im "  
a r ty k u łe m  p. t. „ P o n iż a n ie  fo to g ra -  
fji". K ry ty k o w i  w ileńsk  iem u c o '  n ie ­
coś  >uż p o w ie d z ia ł  p. St. T  w  „S ło ­
w ie" ,  a le  u czy n i ł  to  m im o c h o d e m  i 
z a m a ło  w yraźn ie .

P o c z u w a m  s ię  do o b o w ią z k u  
p o s ta w ić  tę  s p r a w ę  ja sn o .

P  E rg o  w a r ty k u le  o W ile ń sk im  
M ię d z y n a r o d o w y m  S a lo n ie  F o to g r a ­
fii A r ty s ty c z n e j  tw ie rd z i ,  ż e  s z tu k a  
fo to g ra fo w an ia ,  n ie g o rs z a  od sz tuk i  
p ły w a n ia ,  g o to w an ia ,  s k a k a n ia ,  a 
n a w e t  h a f to w a n ia ,  n a le ż y  d o  rzęd u  
ty ch ,  w k tó ry c h  „n ie  d u c h  tw ó rczy ,  
le cz  t e c h n ik a  n a m a c a ln a  o d e g ry w a  
ro lę  n a jw a ż n ie j s z ą " .  U p o w a ż n io n y  
p rz e z  t e  f ry w e jn e  z e s ta w ie n ia ,  
m ó g łb y m  i Ja p rz e d łu ż y ć  je, m ó w ią c  
o s z tu c e  1) m a lo w a n ia  szy ld ó w , o- 
k*en i d a m s k ic h  u s te c z e k ,  2) r z e ­
źb ie n ia  w  to r ta c h  i m a z u rk a c h  i 3) 
m u z y k o w a n  a  n a  g rz e b ie n iu  i o k a ­
r y n i e — m e  c h c ę  j e d n a k  z te g o  p r a ­
w a  k o rz y s ta ć  i w ra c a m  d o  teorj .  
sz tuk i  p . E rgo .  S z tu k a  p ra w d z iw a ,  
p o w ia d a  on, w y n ik a  z tw ó rczo ść ,  
lu d z k ie g o  a u c h a  i d a je  m o ż n o ść  
w y p o w ie d z e n ia  s w e g o  o s o b is te g o  
s to s u n k u  d o  życia . : .aś  fo tograf ja ,  
z a ró w n o ,  ja k  p ły w a n ie ,  s k a k a n .e  i 
in n e  c z y n n o śc i  f izyczne , te j  m o ż n o ­
ści n ie  d a je ,  p o n ie w a ż  „ d o s k o n a ło ś ć  
fo to g ra f  ji j e s t  u z a le ż n io n a  o d  szk ła ,

Silne iotnictwo —  to potęga państwa!

Gen. Sikorski praruje.
W A R S Z A W A ,  Z8. X I I .  {tel. w ł.)  

G e n .  S ik o rsk i  p o  p o w ro c ie  d o  k ra ju  
z a m ie rz k a ł  na s ta łe  w  W a rs z a w ie .  
G e n .  S ikorsk i b ę d z ie  o b e c n ie  p r a ­
c o w a ł  n a d  „ n o w e m  w ie lk iem  d z ie ­
łe m  n a u k o w e m "  o a rm ji p rz y sz ło ­
ści. G łó w n y m  t e m a te m  te g o  d z ie ła  
b ę d z ie  z a g a d n ie n ie  o b ro n n o śc i  Pol­
sk  i jej sy tu ac j :  m ię d z y  N ie m c a m i 
a  S o w ie tam i.  N iez a le żn ie  o d  te g o  
gen .  S ikorsk i za rr e rz a  w  na jb l iż szy m  
czas ie  og łos ić  w  p ra s ie  s z e re g  n a u ­
k o w y c h  a r ty k u łó w  o arm ji k w es t j i  
o b ro n n o śc i .  P e n s j a  g en .  Sikorskiego, 
p o z o s ta ją c e g o  w  k ra ju  n a  u d z ie lo ­
n y m  m u  b e z te rm in o w y m  u rio p ie ,  
w y n o s i  1100 zł m ies .,  co  r ó w n a  się  
m ie s ię c z n y m  p o b o r o m  e m e r y to w a ­
n e g o  g e n e ra ła .

Strajk prACOwniKÓw tramwajo­
wych na Śląsku

KATOWICE, 29.XT (Pat). Od 
dłuższego czasu  t rw a  na  Górnym  
Śląsku  za ta rg  pomiędzy p raco w n i­
kam i tram w ajow ym i a p rzed s taw i­
cielami S iąsko-D ą srowskifcgo T o w a­
rz y s tw a  Eksploatacyjnego. P raco w ­
nicy tram w ajow i żądają  15 p ro cen t  
podw yżki.  S p raw a  ta  była w dniu  
wczorajszym przedmiotem rozp raw y  
przed korn ijją  po jednaw czą i a rb i ­
trażową, k tó ra  p rzyzna ła  pracow ni­
kom 4 proc. podwyżkę. Ponieważ 
p racow nicy  z podwyżki tej nie byli 
zadowoleń., odbyło  się w dniu dzi­
s ie jszym  w Królewskiej Hucie ze ­
b r a n e ,  n a  k tórem  uchw alono je d n o ­
głośnie proklamować s t ra jk  w dn iu  
ju trze jszy m , t. j. 80 go b. m. Na 
tem że zeb ran iu  również zosta ły  u- 
tw orzone kom isje  stra jkow e, ldó re  
czuw ać będą n ad  przebiegiem s t r a j ­
ku.

Przyrost natura-ny lutJneśsi 
w PUsce.

W e d łu g  d a n y c h  G ło w n e Ko U - 
r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  p rz y ro s t  n a ­
tu ra ln y  lu d n o śc i  w  P o lsc e ,  o raz  
l iczb a  n o w o z a w a r ty c h  m a łż e ń s tw  
p r z e d s ta w ia ła  się w  c iąg u  o s ta tn ic h  
p ięc iu  la t  ak  następu je- '

R o k  P r z y r o s t  Ilość n o w y c h
lu d n o śc i  m a łż e ń s tw

1923 519.946 286.249
1924 480.299 268.350
1925 542 011 2 3 8 .1 '5
1926 451.778 255.763
1927 427 366 257.993
1928 (I p ó ł ro c z e )  228,4 I I 150.750

R a z e m  w ięc  p rz y ro s t  n a tu ra ln y
lu d n o śc i  P o lsk i  w y n ió s ł  w  c iąg u  
o s ta tn ic h  5'/•> lat: 2.649.811 głów. —  
w  o d s e tk a c h  w ie lk o ść  p rz y ro s tu  
w a h a  s ię  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  la t  w  
g ra n ic a c h  o d  1,40''/o ( ro k  1927) d o  
l,837o ( ro k  1923). N a jw ię k sz y  p r z y ­
ro s t  w y k a z u ją  w o je w ó d z tw a  w s c h o d ­

n ie  (w  ro k u  1927 —  l,92°/0). P o te r*  
id ą  w o je w ó d z tw a  c e n t r a ln e  ( l ,4 3 ° /0); 
w o je w ó d z tw a  z a c h o d n ie  ( l , 2 4 ’/«) i 
w o je w ó d z tw a  p o łu d n io w e  (1 ,l6° /0).

„Herod" z „djabłsm" zm nrdo- 
wali ,.anioła".

P ism a łódzkie douoszą: we wsi 
P iask i pod Łodzią dokonano w  
p ie rw szy  dzień św ią t  potw ornej 
zbrodn i.  Oto w niejakiej Annie Kor­
czyńskiej zakochał się sąsiad  jej 
W in cen ty  d te fań sk i  i uzyskał w za­
jem n o ść .  Kiedy Korczyńska poznała  
je d n a k  P io tra  Kowalskiego, zerw ała  
ze S tefańskim , S tefański pos tanow ił 
szukać zemsty. Z kolegą swoim W a­
len tym  Sm oraw ińskim  uradzili  w 
karczm ie przy wódce p lan  zam ordo­
w ania  Kowalskiego. Ooaj zorodnia- 
rze  chw ycili  się sza tańsk iego  p o d ­
stępu. Oto zaproponowali oni Ko­
w alsk iem u urządzenie szopki w ten 
sposób, że rolę anioła m iał odegrać  
Kowa sk  , d jabła Sm oraw in  ski, a S te­
fańsk i Herodą. An oł był oczyw ś d e  
bezbronny , a d jabe ł uzbro jony  w 
widiy. zaś H erod w  siek erę. W ten  
sposób Kowalskiego w yprow adzili  
za w ieś i tam  w p e w n y m  m o m en ­
cie zamordow tli.
U  Po w ykryc iu  m ordu  n a  miejsce 
p rz y b y ła  p  die, ; obu zb ro d ­
n ia rzy  aresztowała.
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WflI UTY i DEWIZY:
Dolary  . . . .
Belgja . . . .
B ia tog ród  
B u d a p e s z t  
B u k a resz t  
He ls ing fo rs  
H iszp an ja
H o la n d ja  . . . .
J a p o n j a  . . . .
K o n s ta n ty n o p o l  
K o p e n h a g a
Lo n d y n  . . . .
Nowy York 
O s lo  .
Paryż . . . .
P ra g a  . . . , .
Ryga . . .
Szwajcarja  
S to k h o lm
Talin  . . . .
W ied eń  . . .
W łochy . . . .

P a p ie ry  p rocen tow e:  
s t / c y jn a  107 75 — 106 30 S tab il izacy jna  92. 
P rem io w a  103—102 101. 5%  k o n w e rsy jn a  
67. 5%  k o le jow a  60. 6%  d o la ro w a  85,75. 
8-/t) L. Z. B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K ra .ow ego  
i Ba iku R o ln eg o  obligacje: B a n n u  G o s p o ­
d a rs tw a  K ra jow ego  94. 8 %  o b l igac je  Po l­
sk ie g o  B a n k u  K o m u n a ln e g o  III‘e m .  93 8% 
L Z T. K. P rzerr  'o!.  90. 4*/i% z iem sk ie  
48. 4%  z iem sk ie  41,75. 8 %  z ie m sk ie  76. 8%  
w rszaw skie  68,25. 8%  Lodzi 6 2 ,2 5 -6 2 ,5 0 .  
8 %  obi. P o lsk iego  B a n k u  K o m u n a ln e a o  II 
e m ,  81,50.

fikcja: B n n k  Dyskontow y 134.50. Polski 
180 ,50-179 ,75 .  S p ó łek  Zarobk. 81—80,50. 
Kijewski 96. S p e s s  330. Brown Boveri .0 
Siła i Światło  101,5 )— 101 - 103 50. Firley 55 
Leszczyński 20. Łazy 6,25 Węgiel  ps.50 
L ilpop 39,25—39 M odrzejów 33.50 O s t r o ­
wiec s. B 97—9 5 —95,50. S ta rach o w .ce  39 
(Jrsus7 ,75 .  Boncowski 15 H a b e rb u s c h  241 — 
242—240.

8,8872 -8 86U,
124.! 6-123,80 

. 15,69—15,65
155. i5—155 '5  

5.36 5,35 
. 22 45—22,40
. 145,55 -145.17 

358,58—357,60 
4,12-4,08 
4 41 -4,37 

238,25—237 7 5 
43 30—43.19 

8,90 8,88 
. 238,05-25'’,45 
. 34.92 - 34,83
26,413/ł—26 36 

.171 4 7 -17 ,,04  
-71,95— 171,52 
239,20—238.60 
238,40—237,40 
125,60-125,29 

. 46,69—46,57 
Pożyczka inwe-

BUHUBOHBSBI

o b je k tv w u ,  g a tu n k u  k lisz , w y w o ły ­
w a c z y "  t. p. rzeczy .  Darej w y ja ­
śn ia  p. E rg o  r  uwnież fa ch o w o , że  
„ ry su ją c  n a  k iszy, k tó r ą  o b je k ty w  
d a ł  c z y s tą  i w y ra ź n ą ,  z a t r a c a  się  
c h a r a k te r  fo tograf ji  i w łaśc iw o ść  
m a t e r j a ł u " ...

T e  sw o ,śc :e  a u to r y ta ty w n e  tw ie r ­
d z e n ia  z d a ją  się  św iad czy ć ,  iż w ie ­
d z a  fo to g ra f ic z n a  p. E rg o  je s t  z a ­
c z e rp n ię ta  ed y n ie  z w y w n ę t r z e ń  
p o c z ą tk u ją c y c h  a m a to ró w ,  g d y ż  p o ­
jęc ia  'e g o  o t r a k to w a n y m  p rz e d m io ­
c ie  nie je s t  an i  „ c z y s te m "  an i  „w y- 
r a ź n e m " .

F ro s tu ję  k o le jn o  te  b a ła m u c tw a .
D o s k o n a ło ś ć  fo togra t j i ,  czyli w a r ­

to ś ć  o b ra z u  f o to g r a r czn eg o ,  za leży  
n ie  od  g a tu n k u  szk ła ,  ty lk o  od  g a ­
tu n k u  c z ło w iek a .  Szk ło  m o ż e  b y ć  
k ie p s k ie — c z ło w iek  m us i  b y ć  u ta le n ­
to w a n y .  N a j ta ń s z e m i  o b je k ty w a m i 
p o p ro s tu  sz k ie łk a m i o d  o k u la ró w  
ro b ią  artyśc i  n a jp ię k n ie js z e  o b ra z y  i 
o d w ro tn ie :  n a jk o s z to w n ie js z e  a p a r a ­
ty  n ie  c h ro n ią  o d  p ro d u k o w a .  a 
fo to g ra f iczn e j  ta n d e ty ,  F o to -g ra f iko -  
wi p o t r z e b n y  je s t  ja k ik o lw ie k  o- 
b je k ty w ,  z a p e w n e ,  a le  i m a la rz  n ie  
p o tra f i  m a lo w a ć  b e z  pencłzia  i fa rb  
lu b  b e z  ich  su ro g a ió w .

T a k  s a m o  i g a tu n e k  k l :sz i p ły ­
n ó w  c h r m ic z n y ć h  nie  jest  w  fo to ­
grafji  rz e c z ą  w a ż n ie jszą ,  niz g a tu ­
n e k  p r z y b o r ó w  w  m a la r s tw ie  : g r a ­
fice. Jeśli p . E rg o  o b c u je  n ie k ie d y

z m r 'a r z a m i  bliżej n iż  z fo to g ra fa ­
mi, n ie c h ż e b y  s p ró b o w a ł  z a p r o p o ­
n o w a ć  k tó re m u ,  by n a m a lo w a ł  mi- 
n ja tu r ę  w ę g le m , a k w a fo r tę  zrobił 
b e z  k w a s u  lub d rz e w o ry t  z ła m a n y m  
ry lc e m  A  g a y  n ik t  te g o  nie p o t r a ­
fi, n ie c h ż e  p o te m  tr iu m fu jąco  d o ­
w o d z i  p . E rg o ,  ż e  —  s k o ro  m a la rz  
cz j1 g ra f ik  w  p ra c y  sw ej je s t  u z a ­
le ż n io n y  o d  ro d z a ju  i ja k o śc i  m a ­
te r ja łu ,  e rgo  —  m e  je s t  a r ty s tą ,  a 
s z tu k a  je g o  sto i n a  p o z io m ie  h a f to ­
w a n ia  im ie n in o w y c h  p o d u s z e k  d la  
s t ry je c z n y c h  c io tek  lub  p ły w a ją c o —  
s k a c z ą c e g o  g o to w a n ia .

Id ź m y  da le j.  P . E rg o  mc wi o „ ry ­
so w a n iu  n a  k l iszy"  (w ła śc iw ie  —  n a  
n e g a ty w ie ) .  N a n e g a ty w ie  nie r y s u ­
je  s ię  nic, p o n ie w a ż  n i e p o d o b n a  
p o łą c z y c  w  j e d n o  o d d a n ia  fo to g ra ­
f iczn eg o  z o d d a n ie m  o d rę c z n e m .  O  
le m  w ie  k a ż d e  n ie m o w lę  fo tog ra f i­
czn e .  R ' tu sz  z a ś  n ie  je s t  ry su n k ie m ,  
ty lk o  w y p la m ia n ie m . Z r e s z t ą  w s p ó ł ­
c z e s n e  o h je k ty w y  a n a c h r o m a ty c z n e  
ry s u ją  s a m e  k r e s ę  sy n te ty c z n ie  z w a r ­
tą ,  a  j e d n a k  m ię k k ą ,  w ięc  r y s o w a ­
n ie  r ę c z n e  n ie  m ia ło b y  tu  nic d o  r o ­
b o ty .  I n n ą  rz e c z ą  j e s t  k o m p o z y c ja  
m a la r s k a  z fo tografji ,  o p a n o w a n ie  
w a lo ró w , m o d y f ik o w a n ie  św ia t ło c ie ­
n ia ,  a le  to  w c h o d z i  w  z a k re s  t e c h ­
niki p o z y ty w n e j  i n ie w ie le  m a  w s p ó l ­
n e g o  z n e g a ty w e m .  N ie p o d o b n a  mi 
z r e s z tą  w y k ła d a ć  tu ta ,  s y s te m a ty c z ­
n e g o  k u r s u  foto-grafiKi, a le  k to  c h o -

c aL p o  ł e b k a c h  s ię  z n ią  z a p o z n a ł ,  
t e n  w ie ,  ż e  is tn ie ją  g u m y ,  b ro m o -  
b je ,  p rz e t ło k i  i w ie le  in n y c h  s p o s o ­
b ó w  in d y w id u a ln y c h  (n ie  m e c h a n i ­
c zn y ch ) ,  p rzy  k tó ry c ń ,  n ie  z m ie n ia ­
jąc. t re śc i  ry s u n k o w e j  n e g a ty w u ,  o* 
t r z y m u je  s ię  z n ie g o  o b ra z k i  t a k  ró ­
ż n e  o d  o d b i tk i  a u to m a ty c z n e j  i w  
m a te r j i  b a rw n e j  i w  m iąższo śc i  k r e ­
sy  i w  g a m ie  to n a ln i  j, ,ak  o d m ie n ­
n ą  j e s t— no, c h o ć b y — k r y ty k a  f a c h o ­
w a  i k o m p e t e n t n a  o d  z w y c z a jn e g o  
d y le ta n c k ie g o  g a w ę d z ia r s tw a .

W p r z ó d  w ięc , z a n im  o d s ą d z a ć  
fo to -g ra f  k ę  o d  m ożliw ośc i  w y p o w ie ­
d z e n ia  o so b is te g o ,  n a le ż y  k o n ie c z n ie  
p o z n a ć  jej ś ro d k i  te c h n ic z n e ,  a ż e b y  
b y ć  w  s ta n ie  o cen ić ,  ile j e s t  w  n ich  
m e c h a n ic zn o ś c i ,  a  ile m o ż n o śc i  in ­
t e rp re ta c j i  in d y w id u a ln e j ,  p o d a tn o ś ­
ci materjE-łu n a  w o lę  a r ty s ty .

Z r e s z t ą  fo to -g ra f  k a  już  n ie  p o ­
t r z e b u je  o b ro ń c ó w .  U z n a n a  n a  św ię ­
c ie  za  n o w ą ,  o d r ę b n ą  o d m ia n ę  g r a ­
fiki, u to ru je  o n a  sob ie  d ro g ę  i u  n a s  
w ła s n y m  c ię ż a re m  g a tu n k o w y m . Już  
dziś l iczne  są  jej z d o b y c z e  i p r e ­
c e d e n s y  w  te j  m ie rze .  T rz e b a  ty lko  
z w a ż a ć ,  by ś w ia d o m o śc i  in te l ig e n ­
tn ie j  z eg o  o g ó łu  n ie  m ącili  k ry ty c y  
n ie p o w o ła n i  i u p rz e d z e n i  p r z e z  w ła ­
sn ą  ig n o ran c ję ,  g d y ż  to  o p ó ź n ia  w y ­
k la ro w a n ie  p i a w d y ,  k tó r a  p rę d z e j  
czy  p ó źn ie j  d a  o so b ie  ś w ia d e c tw o  
sa m a .

D la te g o  to p o c z u w a łe m  s ie  d o

o b o w ią z k u  z a b ra n ia  g ło su  w  s p ra w ie  
„ a r ty s ty c z n o śc i"  fo to -g ra tik i ,  a  n a  
z a k o ń c z e n ie  n iech  mi b ę d z ie  w o lno , 
w z o re m  p. E rg o ,  u m ieśc ić  tu  „ d o ­
d a te k ,  k tó ry  u czy n i  m ó j  g łos  w y r a ź ­
n ie js z y m " ,  w  c z e m  n ie w o ln ic z o  n a ­
śladuję , lite ra ln ie  p o d o b n y  ty tu ł  a r ­
ty k u l ik u  p. E rg o  w „S łow ie"  z d n .  24 
b. m. C o  zaś  d o  t re śc i  m e g o  d o ­
d a tk u ,  to  n ic  le p s z e g o  m e  z d o ła m  
w ym yślić  p o n a d  to, co' tam  n a p is a ł  
s a m  p. E rgo .

"Iłote je g o  m y*u i s ło w a  p r z e p i ­
su ję  d o s ło w n ie :

„ K a ż d a  d z ie d z in a  w ie d z y  czy 
„ściśle o g ia n ic z o n ą  ilość sp e c ja l i ­
s t ó w . . .  u p o w a ż n io n y c h  d o  za b ie ra -  
„nia g ło su  w  t^j d z iedz in ie . . .  N a to -  
„ m ia s t  w  s z tu c e  je s t  ca łk iem  inaczei.  
„ J e d y n a  to  d z ied z in a ,  d o  k ió re i  kaz-  
„ d y  w k ra c z a  odw ażnie . . .  O b m a c u je  
„ tak i  la ik  s z tu k ę  ze  w s z y s tk 'c h  stron.. ,  
„ n ie p o m y ś la w s z y  u p rz e d n io ,  że  is t-  
„niejc. p rz e c ie z  in n e  dz iedz iny .. .  ro w -  
„ n ;e m u  obce .. .  p o d k re ś la m  b e z s e n s  
„ sa m e j  p re te n s j i  laika... m a te r ja ł  m u  
„s ię  n ie p o d o b a ,  n ie  w a r to ś ć  u tw o ru ,  
„n a  k tó ry m  p rz e c ie ż  n ie  z n a  s ię “...

k r o p k a .  S a p ie n t i  sa t P .  E rg o  
sam  n a  s ieb ie  w y d a ł  w y ro k  Z a c h o ­
w a jm y  k u r tu a z ję  i n ie  z a p rz e c z a jm y  
m u , g d y  ty m  ra z e m  m ó w i św ię tą  
p r a w d ę .
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Wreśc: i obrazki z kraju. KRONIKA
: r o n ik a  w l -t r o c k a .

—  E c h a  n adu żyć w  gm inie tro ­
ckiej, Jak już w  sw o im  czas ie  p o ­
d a w a liśm y ,  w  g m in ie  t rock ie j  Uja­
w n io n e  z o s ta ły  n a d u ż y c ia .  W  z w ią ­
z k u  z p o w y ż s z e m  w  d n iu  27 b. m. 
w y je c h a ł  z W iln a  sę d z ia  ś le d c z y  p. 
B an iew icz ,  k tó ry  łączn ie  z i n s p e k ­
to r e m  s a m o rz ą d o w y m  s ta ro s tw a  p o ­
w ia to w e g o  p rz e p ro w a d z i ł  n a  m ie j­
s c u  sz c z e g ó ło w e  b a d a n ia  k s ią g  o raz  
p rz e s łu c h a ł  o s k a rż o n y c h  b. w ó j ta  
K a z im ie rz a  M ick iew icza  i p isa rz a  
K o n s t a n t e g o  W .e rszy l isa .

W  w y n ik a  p r z e p r o w a d z o n e g o  d o ­
c h o d z e n ia  w y m ie rń e n ,  w y że j  o s k a r ­
ż e n i  o n a d u ż y c ia  zosta li  a r e s z to ­
w a n i  i o s a d z e n i  w  w ię z ie n ia  n a  
Ł u k is z k a c h .

K B O tsIKA DZIŚNIEŃś KA.
— Spraw a u sp ołeczn ien ia  gim ­

nazjum  im. Unji Lubelskiej w  G łę- 
bokiem . W  p a ź d z ie rn ik u  r. b. z o r ­
g a n iz o w a ł  s ię  w  G łę b o k ie m  K o m ite t  
U s p o łe c z n ie n ia  gim. U nji  Ludc skiej, 
k tó r e  w  c iągu  ro c z n e g o  sw e g o  is t­
n ie n ia  s ta io  się plac ów k ą ,  a b s o r b u ­
j ą c ą  w sz y s tk ie  w a rs tw y  m ie jsc o w e g o  
s p o łe c z e ń s tw a .

G im n a z ju m  to  p r z e k s z ta łc o n e  z 
k o m p le tó w  g im n a z ja ln y c h ,  z a ło ż o ­
n y c h  p rz e z  b. in s p e k to ra  szk o ln eg o  
p  Jó ze ra  S z u k ię w ic z a — s p o tk a ło  n a  
d r o d z e  do  sw e g o  ro z w o ju  w ie le  
p r z e s z k ó d ,  k tó r e  z o s ta ły  już  dziś 
p o k o n a n e ,  g d y ż  s p o łe c z e ń s tw o  prze i-  
k o n a ło  się o u ż y te c z n o śc i  p ia c ó w k  i 
o b y w a te ls k ie j  p r a c y  jej o rg a n iz a to ­
r ó w  i k ie ro w n ik ó w , o ży w io n y c h  p r a ­
c ą  d la  d o b ra  k ra ju .

G im n a z ju m  to  —  u t r z y m y w a n e  
s k ro m n e m i  ś ro d k a m i  p ry w a tn e m i  
n ie  k o rz y s ta ło  d o tą d  z n iczy je j  p o ­
m o c y  m a te r ja ln e j ,  lecz, co w ięce j ,  
c z ę ś ć  d z ia tw y  k o rz y s ta  w  n ie m  b e z ­
p ła tn ie  z nauk i .

Z a w d z ię c z a ją c  trosk liw ości,  c z u ­
łe g o  n a  w sze lk ie  p rz e ja w y  p ra c y  
o b y w a te lsk ie j  i p a ń s tw o w o tw ó rc z e j  
p . s t a r o s ty Jankow skiego— n a p la c ó w k ę  
t ę  s k ie ro w a n a  z o s ta ła  u w a g a  ogółu.

Z a w ią z a n y  w  ce lu  p o p ie r a n ia  
te j  p la c ó w k i  sp e c ja ln y  K o m ite t ,  s k u ­
p ia ją c y  n a jśw ia t le js z y c h  p rz e d s ta w i­
cieli s p o łe c z e ń s tw a  p rz e d s ię w z ią ł  
e n e rg ic z n e  k ro k i  w  k ie ru n k u  z a p e w ­
n ie n ia  tej p la c ó w c e  p o d w a l in  m a te ­
r ia ln y ch  i t rm ra lnych  d o  d a lsz e g o  
lo zw o ju .

S p o d z ie w a ć  r ię  n a ieży ,  iz gim n, 
'  r n ‘. .ubeisk ej —  u z y sk a  w nieci a- 

’->'S7łości p r a w a  pu b l iczn e .  
iiJ - tcy  k o m i te tu  to w a rz y s z ą  ja k n a j -  
Ser s z j  n a d z ie je  ogółu , t e m b a rd z ie j ,  
ż t  s te ru .c y  tej p r a c y  p r e z e s  R a d y  
N a c z e ln e j  k o m i te tu  dr. P ohkoW iki i 
p r e z e s  z a rz ą d u  k o m i te tu  dr. Stet- 
k iew icz  —  c ie sz ą  się  tu  z a s łu ż o n ą  
s y m p a t j ą  i z a u fa n ie m

O bserwator
— N ow y e ta t lek arza  w etery -  

narji. M  n is te rs tw o  R o ln ic tw a  ch cąc  
z o rg a n iz o w a ć  o d p o w ie d n io  s łu żb ę  
w e te r y n a r y jn ą  n a  te r e n ie  p o w ia tu  
d z iś n ie ń sk ie g o  p o s ta n o w i ło  o tw o ­
rzy ć  e ta t  d ru g ie g o  le k a rz a  w e te ry -  
narji ,  k u i ry m  z o s ta ł  p. W aler/an Cip 
ś  liń sk i. (x ).

—  „ G w i a z d k a  s t r z e l e c k a " .  W  
d ru g ie j  p o ło w ie  g ru d n ia  p o w s ta ło  
w  o ś ro d k u  p o w ia tu  w  G łę b o k ie m  
K o ło  S y m p a ty k ó w  S trz e lc a  —  z p. 
p u łk o w n ik o w ą  K a liń sk ą  ja k o  p r z e ­
w o d n ic z ą c ą  n a  czele . K o io  to  u r z ą ­
d z i ło  wigiiję d la  s t rze lcó w  g łęb o -  
c k ic h  w sali szko ły  p o w s z e c h n e j  — 
o r a z  g w ia z d k ę  d la  d z ia tw y  ro d z in  
s t rze leck ich .

Z a w d z ię c z a ją c  ofia rne j  p r a c y  p a ń  
n a le ż ą c y c h  d o  z a rz ą d u  z a ró w n o  „wi- 
g . l ja " ,  jak  i „ g w ia z d k a "  w y p a d ły  
o k a z a le .  W  p rz e m iły m  ty m  w ieczo -  

! rz e  wz ęli l iczny  u d z ia ł  p r z e d s ta w i ­
cie le  m ie jsc o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a .  
W ie c z ó r  u p ły n ą ł  w  ja k n a j le p s z y m  
n a s t ro ju .  R o z d a n o  k i lk a d z ie s ią t  p o ­
d a r k ó w  —  w o re c z k ó w  z s łodyczam i.  
T r z e b a  p o d k re ś l ić  za s ług i  p a ń  
n a le ż ą c y c h  do  z a rz ą d u ,  k tó ry m  n a ­
le ż y  się  p u b l ic z n e  p o d z ię k o w a n ie  
od o g ó łu  z a in te r e s o w a n y c h  rozw o- 
iem  iae i  s t rze leck ie j  m ie s z k a ń c ó w  

.ę b o k ie g o  i okolicy .

KRONIKA H0Ł00EC2AŃSKA
— Echa urzędow ej kontroli w  

W yd zia le  P ow iatow ym . W  zw iązk u  
z  n o ta tk ą  p o d  ty tu łe m  „ N a d u ż y c ia  
w  S e jm ik u  M o ło d e c z a ń s k im " ,  u m ie ­
s z c z o n ą  w  Nr. 283 „ K u r je ra  W i le ń ­
s k ie g o " ,  n a  s k u te k  z a r z ą d z e n ia  P a n a

o jew ody  W ileń sk ieg o  z o s ta ła  d o ­
k o n a n a  p rz e z  d w ó c h  w y ż sz y c h  
u rz ę d n ik ó w  U rz ę d u  Wojewó< Izkiego 
d o r a ź n a  k o n tro la  k a s y  i p o s z c z e g ó l­
n y  cn a g e n d  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  
w  M o ło d e c z n ie  W  w y n ik u  te j  k o n t ­
ro li s tw ie rd z o n o  n ie u m ie ję tn e  p r o ­
w a d z e n ie  n ie k tó ry c h  d z ia łó w  g o sp o -  
Ja rk i  k o m u n a ln e j ,  n ie  u ja w n io n o  

n a to m ia s t  c z y n ó w  k a ry g o d n y c h ,  a 
w y p ły w a ją c y c h  ze  z łe j woli p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p ra c o w n ik ó w  k o m u ­
n a ln y c h  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o .

ak się  d o w ia d u je m y  ż e  ź ró d ła  
m ia ro d a jn e g o ,  P a n  W o je w o d a  w y ­
c ią g n ą ł  o d p o w ie d n ie  k o n s e k w e n c je  
z  m a te r ja ło w  u z y s k a n y c h  w  czas ie  
kon tro li .

2 POGRANICZA.
— Likw idacja je cze jek  komu- 

rn s t j  c z n y c h .  P r z e d  k ilku  d n iam i 
w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  z l ik w id o w a ­
ły n a  p o g ra n ic z u  p o lsk o -so w ie c k ie m  
w  re jo n ie  m. F .h p o w ic z e  i D a lk o -

^wiczo, d w ie  jacze jk i  k o m u n is ty c z n e .  
" g W p ^ ó łe m  a r e s z to w a n o  29 o só b

— D e z e r c j a  p o l i c j a n t a  lw e w sk ie
g o .  P rz e d w c z o ra j  n a  o d c in k u  gra  
n ic z n y m  R y k o n ty  p r z e s z e d ł  g ra n ic ę  
i d o b ro w o ln ie  o d d a ł  s ię  w  r ę c e  
w ła d z  p o lsk ich  p o l ic jan t  litewski, 
k tó ry  w y ra z i ł  g o to w o ść  s łu ż e n ia  w 
s z e re g a c h  a rm ji po lsk ie j .

—  W a l k a  z  p l a g ą  w i lk ó w . W  
z w iązk u  z c o ra z  b a rd z ie j  w z ra s ta ją ­
c ą  p la g ą  w ilków , n a  te r e n ie  p o w ia ­
tu  w i le ń sk o - t ro c k ie g o  w  re jo n ie  OI- 
k ie n ik  i N .-T ro k  z in ic ja ty w y  m ie j­
s c o w y c h  w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  
o raz  d o w ó d z tw a  t a m te js z e g o  b a o n u  
K. O . Pu . z o rg a n iz o w a n e  z o s ta ły  n a  
w ie lk ą  sk a lę  p o lo w a n ia  n a  s z k o d ­
n ików .

—  Mięcie techników komunistycz­
nymi. O negdaj na  pogran iczu  pol- 
sko-sowieckiem  w  rejonie Iw ieńcaw  
pobliżu w si Garlanki patro l  K. 0 . 
P-u ujął dwóch podejrzanych  osob­
ników, jak  się później wyjaśniło  t e ­
chników  kom unis ty  cz n jc h ,  przy 
k tó ry ch  ujaw niono szereg kom pro­
m itu jących  dokum entów , s tw ierdza­
jących  łączność a resz to w an y ch  z G. 
P. U. m ińskim .

Bestjalski mord rodzonej siostry.

D n. 12 m a rc a  r. b. n a  p o s t e r u ­
n e k  policji w  P lu s a c h  zg łosił  się 
m ie s z k a n ie c  pob lisk ie j  wsi Swile* 
m ieśc ie  P io tr  M o ro z  i z a m e ld o w a ł ,  
iż s io s tra  je g o  E w a  M o ro z ó w n a  po" 
p e łn i ła  s a m o b ó js tw o  p rz e z  p o w ie ­
s z e n ie  się.

W y d e le g o w a n y  n a  m ie jsce  p r z e d ­
s taw ic ie l  w ła d z y  n a ty c h m ia s t  w d r o ­
ży ł  d o c h o d z e n ie .

Z w ło k i  E w y  M  zn a le z io n o  w 
s ien iach  c h a ty  jej b ra ta .  N a  szyi z a ­
ło ż o n a  b y ła  p ę t l a  z linki, k tó re j  k o ­
n iec  o b c ię ty  zw isa ł  u m o c o w a n y  u 
że rd z i  p o d  p u ła p e m .

D e n a tk a ,  j a k  u s ta lo n o ,  m ie sz k a ła  
u  b r a t a  w raz  z je g o  ż o n ą  M ich a l in ą  
i ich c ó rk ą  ja n u ią .

W s p o in e  p o ż y c ie  u p ły w a ło  w  
c iąg łych  k łó tn ia c h  n a  tle  p o d z ia łu  
o jco w izn y ,  a  w ła ś a  e te  k o ń c z y ły  się  
p rz e w a ż n ie  b ic iem  E w y

W d n iu  k ry ty c z n y m  m ię d z y  ro- 
d z ie ń s tw e m  w y n ik ła  od  s a m e g o  r a n ­
k a  o s t r a  k łó tn ia .

P io t r  ro z ju sz o n y  n a  s o s t r ę  w y ­
p ra w ił  z d o m u  d o m o w n ik ó w  i p o ­
z o s ta ł  sam  ze  s w ą  ofiarą . Po u p ły ­
w ie  j e d n a k  p i ł  g o d z in y ,  z a w e z w a ł  
d o  c h a ty  żo n ę ,  i w s k a z u ią c  jej za-  
w ;e sz o n e  n a  s z n u rz e  c ia fo E w y  o- 
św iad czy ł ,  że  to  on  uczy n i ł  i pc .  s- 
c:ł p o w ia d o m ić  są s ia d ó w , ż e  E w a  
p o p e łn i ł a  sam o b ó js tw o .  S am  zaś  n .e  
t ro s z c z ą c  się w ięce j  o s io s trę  u d a ł  
s ię  d o  la su  p o  d rzew o .

Zaa la rm "ow ani m ie s z k a ń c y  w iosk i 
ZDiecjłi się, a  p lu to n o w y  K. O . P. 
K o p ic ą  ociciął sznu r ,  n a  k tó ry m  
wci. ż w is ia ła  d e n a tk a .

Z a r z ą d z o n e  o g lę d z in y  s ą d o w o -  
l e k a is k ie  w y k a z a ły  n iezb ic ie ,  że  E w a  
b y ła  p o w ie s z o n a  p iz e z  o s o b ę  d ru g ą  
po  u p r z e d n ie m  p o z b a w ie n iu  jej 
p rz y to m n o śc i .

i / o k o n a n a  s e k c ja  zw ło k  s tw ie r ­
dziła , iż n ie szczęś l iw a  b y ła  bezlitoś-  

. n ie  k a to w a n a ,  g d y ż  z ła m a n o  jej trzy  
ż e b ra  a  p rz e z  silny n a c isk  k o la n a ­
mi n a  b rz u c h  o d e r w a n o  o rg a n a  p łc io ­
w e. W  k o nk luz ji  b ieg ły  le k s rz  za- 
op in jo w ał ,  iż u s z k o d z e n ia  te , a  z w ła ­
sz c z a  w y m ie n io n e  o s ta tn  o m us ia ły  
s p o w o d o w a ć  śm ie rć  i w chwili z a ­
w ie sz e n ia  jej o ile n ie  by ła  już 
m a r tw ą ,  to  s ta n o w c z y  w  agonji  p r z e d ­
śm ie r tn e j .

W o b e c  u jaw nier- .a  tych  oko licz ­
ności,  p o d e j r z e n ie  p a d ło  n a  b r a ta  
z a m o rd o w a n e j ,  P io t r a  M oroza ,  k tó ry  
przyzna!  si ~ d o  w in y  i o św iadczy ł,  
że  w  czasie  k łó tn i  u d e rz y ł  s io s trę  
t a k  silnie w  p ie rs i ,  iż ta  u p a d ła  n a  
z iem ię  b ez  p rzy to m n o śc i .  W ów czas  
p o c z ą ł  j ą  b ić  k u ła k a m i  i k o p a ć  no~ 
g a r n  g d z ie  p o p a d ło  aż  ta  w y z io n ę - 
ła  d u c h a .  C h c ą c  u p o z o ro w a ć  s a m o ­
b ó js tw o  n ie d a j ą c ą  już z n a k u  życia , 
p o w ies i ł .

P o n u r a  t a  z b ro d n ia  b y ła  p r z e d ­
m io te m  ro z p ra w y  s ą d o w e j  n a  s e su  
w y ja z d o w e j  n a s z e g o  S ą d u  O k r ę g o ­
w e g o  w  B ras ław iu .

P o  z b a d a n iu  śv la d k ó w , k tó rzy  
ustalili  w s z y s tk ie  p r z y to c z o n e  s z c z e ­
gó ły  i ^w ysłuchaniu  o s k a rż e n ia  p o d -  
p ro k .  Z aniew skiego  o ra z  o b ro n y  i 
o s k a r ż o n e g o  S ą d  w s k ła d z ie  w ic e ­
p r e z e s a  W y d z .  K a rn e g o  s. o. p  .A n t .  
O w sianki, o ra z  rę d z ió w  l \ . K o n tow fta  
i  W. Brzozowskiego  s k a z a ł  M o ro z a  na  
o s a d z e n ie  w  c iężk iem  w ięz ien iu  p rz e z  
lat 15. N a  m o c y  a m n e s t j i  k a r ę  tę
z m n ie js z o n o  o ' / s c z ę ść  t. j. d o  10 lat.

Za znieważenie poSUjanta.

W czo ra j  sąd  pok< iu m . W ilna 
ro z p o z n a w a ł  s p r a w ę  E d w a r d a  K las-  
sa , u rz ę d n ik a  D y rek c j i  L a s ó w  P a ń ­
s tw o w y c h ,  k tó ry  w  l is to p ad  :ie r. ub .,  
b ę d ą c  p i ja n y  z n ie w a ż y ł  na  ulicy po - ,  
l ic jan ta  s łużby  ś ledcze j  p. W ł a d y ­
s ła w a  R u tk o w s k ie g o .

P o  z b a d a n iu  św ia d k ó w  zajśc ia ,  
s ę d z ia  p o k o ju  p. Z m a c z y ń s k i  sk a z a ł  
o s k a rż o n e g o  n a  3 m is s ią c e  w 'ę -  
z ien ia .

K a r ę  t ę  a m n e s t j a  o s ta tn ia  c a łk o ­
w ic ie  p o k ry ła .

K a-er.

Dziś: S a b in a  
Ju t ro :  Sylwestra ,  Melanji

W schód  s ło ń c a — g. 7 m . 39. 
Z acn ó d  „ g. 15 m.i,46.

MEJEOROLOfi CZNA 

—  Spostrzeżenia Zakładu wiete i- 
. „.ag cznego U. S. B. z dnia 29 b. m.
Ciśnienie średnie w m ilim etrach  
758 T em p era tu ra  ś redn ia  — 2° C., 
opad 4 m ilim . —  w iatr północno- 
zach dni. Uwagi: pochm urno , śnieg, 
k rupy , m in im u m —3, m a x im u m — 0. 
T endencja  barom etryczna  w zrost c iś­
nienia. •i

URZĘDOWA

—  Precz z nalec<ałościanr niewo­
li. N a  obszarze P ań s tw a  Polskiego 
istn ie je  jeszcze n ies te ty  do dn ia  dzi­
siejszego bardzo wiele miejscowości
0 n azw ach  rosy jsk ich , n iem ieck ich  
wogóle o b rzm ien iu  zupełnie obcem, 
pom imo tego, że M inisterstwo Spraw 
W ew n ętrzn y ch  prowadzi od szeregu  
la t  energ iczną akc ję  zm ierzającą k u  
zm ianie tych  nazw n a  czysto  pol­
skie. Obce nazw y  narzucone n am  
przez rząd y  zaborcze i n ieodpow iadają  
ce mowie polskiej pozosta ,ą  w ra­
żącej sprzeczności z państw ow ością  
polską, dlategu też  wszy cy  in te re ­
sowani i całe spo łeczeństw o  winno 
wszcząć akcję w  ceiu w yplen ien ia  
tych  chw astów . 0  ile chodzi o w o je ­
wództwo wileńskie, to p. w ojew oda 
Raczkiewicz za rz ą d z i  zbadanie s ta ­
nu  tej sp raw y  n a  te ren ie  naszego  
województwa i p rzep row adzen ie  od­
pow iednich docnodzeń poczem p rz ed ­
łożone będą M in is te rs tw u  S p raw  
W ew nętrznych  ko n k re tn e  w nioski 
zm iany  i azw rzeczonych  we formie 
osobnego p ro jek tu .  (x)

—  Pr mmów en e p. wojewody 
przez radjo. W  dniu 31 b. m. o g. 
20 m. 5 p. wojew oda Raczkiewicz 
wygłosi przed mikrofonem Polskie­
go Radja w Wilnie przem ów ienie 
noworoczne, w  k tórem  zobrazuje w y ­
niki roku  1928 w dziedzinie życ .a  
państw ow ego, społecznego i g o sp o ­
darczego w ojew ództw a wileńskiego.

(x)
— W Nowy Rok. W dniu  i  s t y ­

cznia t. j.  w  dz ień  Nowego R oku  
w ojew oda w ileński oraz p rz ed s taw i­
ciele władz państw ow ych, w ojsko­
w ych i cyw ilnych  obecni b ę ;ą  o 
godzinie  10 m 15 n a  u roczys tem  
nabożeństw ie w  Bazylice celeorowa- 
nem  przez J. E. ks. b iskupa M ichal- 
kiewicza.

N astępnie o godzinie 12 m. 30 w 
południe p' w ojew oda przyjm ow ać 
będzie życzenia  noworoczne d la  P a ­
n a  Prezydenta Rzeczypospolitej i 
R ządu od przedstaw icie li  właaz, d u ­
chow ieństw a, sam orządu  i organi- 
zacyj społecznych  i osób p ry w a t­
nych . (x)

—  Awanse urzędników. Z dniem
1 stycznia zostali aw ansow ani n a s t ę ­
pu jący  urzędn icy  służby ad m in is tra ­
cyjnej: p. P aw eł Jankow ski z u rzędu  
wojewódzkiego do Vl!l st. sł., p 
A n d rze j Sm olkowski ze s ta ro s tw a  w 
B rosjaw iu do IX st. sł., p p. Piotr 
R om anow ski, H e len a  B udrew ięzow a  z 
Urzędu Wojew., Bolesław  Grzegorzew­
sk i  ze Starostw a Grodzkiego, Józef 
G ajew ski ze S ta ros tw a w  Swięcia- 
nach, Józef P uhaczew *K  ze S ta ros tw a 
w Sw ięcianach i M irosław  N o w ick i 
2e Star. Grodz w W ilnie — do X 
st. sł. (x)

MIEJSKA. 

—  Likwidacja pożyczki angieisk ej.
W  roku  1913 M agistra t  m. W ilna  
zaciągnął w jed n em  z konsorcjów 
angielskich  pożyczkę  nad  likw idacją, 
k tórej prowadzone są  obecnie in te n ­
sywne prace. W zw iązku z po w y ż­
szem  onegdaj przyby ła  do W ilna 
spec ja lna  delegacja w  składzie przed­
s t a w i e ń  M iniste rstw a Skarbu, B an­
k u  G ospodarstw a K rajow ego i za in­
te resow anego  konsorc jum  an g ie l­
skiego. Komisja ta  odby ła  ju ż  z 
przedstaw icie lam i M agis tra tu  kilka 
k o n fe ren c y j , pośw ięconych  spraw ie 
ostateczne; likwidacji przedwojennej 
pożyczki. JaK s !ę dow iadu jem y Mi­
nister- tw e  S karbu  zgodziło  się n a  
ten cel udzielić gm inie m. Wilna 
d ługoterm inow ej pożyczki, z k re d y ­
tów , której nastąpi likwidacja c ią­
żącego długu .

—  Posiedzenie miejsklegti Komite­
tu \N. F. i P. W W  p ią .ek  4 s ty c z ­
n ia  odbędzie się w  lokalu  M agis tra ­
tu  m. Wilna posiedzenie miejsk. Ko­
m ite tu  W ychow ania Fizycznego i 
P rzysp . Wojsk.

N a porządku dziennym :
1) Spraw a subw encji  dla organi- 

zacyj sportowych.
2) Sprawa prelim inarza budże to ­

wego na ro k  1929/30.
8) S p raw a poradn i sportow ej w 

Wilnie i
4) Sprawa obchodu 10-lecia r u ­

chu  sportow ego n a  W ileńszczyźnie.

SAMORZĄDOWA.

—  Echa zjazdu samorządu ziem­
skiego. Podczas do k o n an y ch  o s ta t ­
nio w W arszawie w yborów  do R ady  
Z iazdów Sam orządu Ziemskiego do 
Rady z te ren u  w ojew ództw a w ileń­
sk iego  weszli pp.: W ito ld  K w in to  — 
cz łonek  se jm iku  i w ydz ia łu  oowia- 
tow ego w b ra s ła w iu  oraz M arjan  
J a n ko w sk i — s ta ro s ta  i przewodni­
czący  se jm ik u  i w ydz ia łu  p o w ia to ­
wego w  Głębokiem. (x).

SPRAW Y PR ASO W E

— Konfiskata. N a mocy zarzą­
dzenia odnośnych  władz adm in is tra -  
c y jn y ch  o rgana  po licy jne  skonfisko­
w a ły  n ak ład  czasopisma ! uewskiego 
„W dniaus R itas“ z dnia 28 go b m. 
za u m ieszczen ie  a r ty k u łu  p. t  ,W 
spraw ie  naszych szkół począ tko ­
w ych",  gdzie dopatrzono  się cech 
przestępstw a przewidzianych w art. 
l  rozporządzenia P rezy d en ta  Rze­
czy pospolitej o rozsiewaniu  fa łszy ­
w ych wiadomości.

SP R A W Y  AKADEM ICK IE.

—  Tradycyjne spotkanie Nowegc 
Roku w Ognisku Atad nicKie.n. W po­
niedzia łek  dn. 2 1  g rudn ia  r, b. o g. 
23 w iokahi Ogniska A kadem ickiego 
^Wielka 2 4 ) od ędzie się t rad y c y jn e  
spotkanie Nowego Roku, połączone 
z zabaw ą taneczną, k j óra, jak  zwy­
kle, naieży się spodziew ać, p rzetrwa 
do ra n a  wśród w eoułtgo  i n iefraso­
bliwego nas tro ju .

WOJSKOWA.

— Powrót do urzęacwan a. W an iu  
dzisiejszym w raca  z u rlopu  w y p o ­
czynkowego i obejm uje u rzędow anie  
dowódca 6-ej B ry g ad y  K. 0 .  P-u  
pu łk .  Górski.

Z KOLEI

—  Polsko - sowiecka konferencja 
kolejowa. W celu op racow an ia  n o ­
wego rozkładu ja zd y  pociągów — w 
pierwszej połowie s tycznia  1929 r. 
odbędzie Się w Moskwie polsko-so­
w iecka  konferencja kolejowa. W 
skład delegacji polskiej wchodzą 
również przedstawiciele wileńskiej 
dyrekcji kolejowej.

—  P rzybyć  ^ 1} Wdna komisji mi- 
nisterjalnej. W pierw ązych dniach 
s tycznia  sp o d z ;ew an y  jes t  przy jazd  
do Wiina specjalnej kom isji  z r a ­
m ienia  M inisterstwa Komunikacji, 
k tóra  przeprowadzi lu s trac ję  gospo­
darki n iek tó rych  działów wileńskiej 
dyrekcji  kolejowej.

ZE  ZWIĄZKÓW i STOWARZYSZEŃ.

—  Zarząd Komitetu Wojewódzkie­
go Wilińskiego L.g Obroi.y Powietrz­
nej i Przeciwgazowej podaje do w ia ­
domości, że z dniem  i stycznia  1929 
ro k u  Biuro K om ite tu  zostaje p rze ­
niesione do now ego lokalu p rz y  ul. 
Zawalnej d. Na 1. Prezes zarządu 
(—) St. B ia ła s , dyr.  w/z 4. Borow ski.

—  „Gwiazdka" więź dow W n ie­
dzielę 23 g ru d n ia  1928 r. s ta ran iem  
P u tro n a tu  W ięziennego w Wilnie u- 
rząnzona  oy ia  w więzieniach Łukis- 
k iem  i S tefańskiem  „Gwiazdka" dla 
więźniów. N a początku uroczystości 
w kaplicach  w ięz iennych  były od­
praw ione m sze św., k tó re  w więzie­
n iu  Łuidsk iem  ceiebrować raczył J .  
E ks. biskup B a n d u rsk i, w ygłasza­
ją c  przy tem  okolicznościowe kazanie, 
nas tępn ie  zaś dzielono się z w ięźn ia­
mi opłatk iem . Po m szy św  w ięźnio­
wie zebrani zostali p rzy  urządzonej 
dla nich choince, chó r  odśpiew ał 
cały  szereg kolend, więźniowie zaś 
o trzym ali p izy tem  npom ioki g w iaz d ­
kowe, przyszykow ane przez P a tro n a t  
W ięzienny. Uroczystość odbyła  się 
w  obecności przedstawicieli Urzędu 
P rokura to rsk iego , Z arządu  Więzień 
oraz P a tro n a tu .

—  Z T-wa Pszczeliticzeg) Ziemi 
Wileńskiej. Zarząd T-wa Pszczelni- 
czego Z. Wileńskiej powiadam ia o 
zawodowem m iesięcznem  Zebraniu  
T-wa, które się odbędzie w  dn. 4 
s ty czn ia  1929 r o godz. 1 7-cj (5 po 
poi.) w lokalu  g im nazjum  im. J .  L e ­
lew ela  (ul. Mickiewicza 38).

Ze w zględu na  ściśle zaw odow y 
ch a rak te r  powyższego zebran ia  po- 
żądanem  je s t  jaknajl iczn ię jsze  p rzy ­
bycie zarówno pszczelarzy, j a k  i m i­
łośników pszczelnictwa.

ZEBRAN IA  i ODCZYTY.

—  Doroczna Walne Zebranie Czł. 
Wil. Ti w Filharmonicznego odbędzie 
s :ę w  p ią tek  4 s tyczn ia  1929 r. o g. 
6 i pół wiecz. —w  p ierw szym  te rm i­
nie łub  pół godziny później— w d r u ­
gim terminie-, bez w zględu n a  licz­
bę, zebranych . Zebranie odbędzie się 
w sali prób T-wa „L u tn ia"—M ick ie ­
wicza 6.

SP R  WY ROBaTNICZE.

— Rekrutacja robotników do Fran­
cji. 1 6 -go s tycznia r. prz. odbędzie 
s ię  w Wiłnie i 17 go s tyczn ia  w 
Św ięcianach re k ru tac ja  do F ranc ji  
robo tn ików  i robo tn ic  do robót ro l­
n y ch ,  p rzem ysłow ych  i górniczych.

— S t .n  bezrobocia. P od ług  os ta t­
n ich danych  s ta ty s ty czn y ch  s tan  bez­
robocia  na  teren ie  m. W ilna  przed­
s taw ia  się w  cy frach  następujących: 
robotn ików  m etalow ych  — 183; bu ­
dow lanych  — 564; innych  w ykw ali­
f ik o w an y ch  —  746; n iew ykw alif iko­
w a n y ch  — 1562; robotników  ro lnych  
— 44 i p racow ników  u m y s ło w y cn — 
613. Razem — 3762 bezrobotnych, w 
tej liczbie mężczyzn —  2706 i ko- 
b ‘et — \056.

W porów naniu  z ty g o d n iem  p o ­
przednim bezrobocie n a  te ren ie  Wil­
na  wzr.-slo — o 200 osób.

RÓŻNE.

Przy słabem trawieniu, m ałokrw is to -  
ści, w ychudnięciu , błędnicy, choro­
b a c h  gruczołów, w y sy p k ach  sk ó r­
n y c h  i czyrakach, regu lu je  n a tu ra l ­
n a  w o d a  gorzka „Franciszka Jozefa" 
ta k  ważną obecnie działa lność kiszek. 
Znakomici lekarze specja ł ści prze 
konali się, że n aw e t  najw ątle jsze  
dz;eci dobrze znoszą w oóę Franciszka 
Józefa. Żądać w  apt. i d ro ge rjach .

n a  je s t  codziennie wypożyczalnia 
n a r t  i butów narciarsk ich . Opłacy 
za w ypożyczanie w y n o szą  jednora­
zowo;

i)  dla czionkow Sekcji N a rc ia r ­
skiej komplet (n a r ty  i b u iy )  50 gr.
2 ) dla akadem ik, i uczniów  n a r ty  i zł.
3) dla akadem ików  i uczniów n r r f y  i 
b u iy  1 zl. 50 gr., 4 ) dla pozosta łych  
n a r ty  2 zł., 5) dla pozostałych n a r ­
ty  i b u ty  2 z- 50 gr.

W ypożyczalnia  mieści się w  
sch ron isku  n arc /a rsk iem  ul. B rzeg 
Antokolski 12 tuż  za więzieniem 
wojskowem.

T F A T 8  ł M U Z Y K A .
KEOUTA (na Pohulance)

— Dziś, p o  raz o s ta tn i— „U śm iech  losu* 
z S te fa n e m  J a r a c z e m  w pustaci Siewskiegc 
P o czą tek  o  godz. 20-ej Z ap o w ied z ian e  na  
dziś D opo iudn iow e p rzedstaw ien ie  „Kordja-  
n a ‘ n ie  o d b ę d z ie  s ię  z p o w o d u  p rzy g o to ­
w ań  d o  jutrzejszej' premjery .

—- „ T ó j k a  hultajska*. J u i r o ,  t. j. w 
wieczói Sylwestrowy o  godz. 20-ej,  na jc ięż ­
szeg o  ka l ib ru  tragicy  o d śp iew a ją ,  o d ta ń c z ą  
i o d e g ra ją  s ta roświecki  wodewil N es tro y 'a  
p. t. „Trójka hu l ta jska* .  K api ta lne  p o s tac ie  
3-ch hulta jów k ieu ją :  Szewca S z y d e lk ę —z n a ­
kom ity  S te fan  J a ra c z ,  k rawca Ig ie łkę— Jó z e f  
Karbowski i s to la rza  W ió rk a—T ad e u sz  Biał­
kowski.

Dalszą  o b s a d ę  s tan o w ią  praw ie  wszyscy 
cz łonkow ie  zesp o iu .

t lk la d  scen iczny  i reżyser ja  g o śc ia  Re­
du ty  — Dyr. T. T rzec ińsk ieco .  N ow o czesn ą  
o p ra w ę  scen iczn ą  pro jek tow ał  i wykonał  art. 
mai- H. Zwoliński,

' ' 'ańce ,  śp iewy i o rk ies tra  p o d  ba tu tą  
Eug. Dziewulskiego. .W p rzed s ta w ien iu  b ie ­
rze udzia ł  pełny Z esp ó l  Reduty.

Bilety wcześniej d o  naDycia w „O rb is ie"  
i w dzień p rz ed s ta w ien ia  od  17-ej w kas ie  
tea t ru

TEATR POLSKI (sa la  „Lutnie").

— Dziś o g. 8 m. 30 w. g r a n e  b ę d ą  
obrazy  d ram a ty czn e  z pow eści H en ry k a  
S ienkiewicza  ..Porop*. w których zaję ty  je s t  
cały zesp ó ł  Teatru Polskiego.

— Dziesiejsze popołuJn ó.vki. Dziś o  g. 
3-ej pp .  g ra n e  będzie  ślicznie  i sty lowo wy-

NA

SyJ westra!
P O LSK A  pije

sm eczne

Makowskiego
W I N A ! 4002

s taw io n e  „B et ieem  p o lsk ie* — L  Rydla, o  g. 
5 m, 30 pp. g ra n a  b ęd z ie  k ro tochw ila  W. 
R a p ac k ie g o  . J a  tu  rządzę* p c  c e n a c h  zn i­
żonych  o d  20 gr.

— „Sylw^str* w Teatrze Pelskim. J u t r o  
o g. 8 m . 30 w. T ea tr  P o lsk i  p rzygotow uje  
sp e c ja ln e  „W idow isko  sylwestrowe*, s k ł a d a ­
jące  s ię  z t rzech  części.  R ozpoczn ie  w ido­
w isko  tryska jąca h u m o r e m  fa rsa  „Hiszkań- 
sk a  m u c n a * ,  część  d ru g ą  z a jm ie  u r o z m a i ­
c o n y  barw ny „ D o c a t e k  sy lw es trow y ' ,  zaś 
część  trzecią  -  „S p o tk an ie  N ow ego  1929 roku*.

W idow isk iem  tern  k ie ru je  z n a n y  z p o ­
m ysłow ości  i dow cipu  K. Wyrwicz-Wichrow- 
sk i ,  który przygotow ał wiele n iesp o d z ian e k .

— Dzisiejszy poranek baieiowy L. Saw i- 
n’ |-DolsL ej w T eai ze Polskim. Dziś o  g. 
12 m. 30 pp  wystąpi  n a  p o r a n k u  w Teatrze  
Po lsk im  u ta le n to w a n a  in te rp re ta to rk a  t a ń ­
ców k lasycznych  L. S a w in a -D o lsk a  wraz z 
S-cio le tn ią  g e n ja ln ą  u c ze n ic ą  D o n ią  Min- 
kowicz.

Poranek kolędowy T-wa „Lutnia" w 
Sali Miejskiej.

We wtorek, ^ n ia  1 s tycznia  1929 r. w 
Sali Miejskiej (O s t r o b r a m s k a  5), o d b ę d z ie  
s ę  p o r a n e k  ko len d o w y  z u d z ia łe m  c h ó ru  
m ie sz a n e g o  „Lutni* p o d  dy rek c ją  J .  L eś­
n iew skiego  o raz  z n a n y c h  so l is to w — W. H en -  
drich i fi. Ludwiga.

Bilety m o ż n a  n ab y w ać  w k a s ie  k ina  
Miejskiego w p o n ie d z ia łe k  od  g, 4 wiecz. i 
we wtorek  od  g. 10 r an o .

Początek  o  g. 12 m . 30 popof.

K > U O  M I E J S K I E

Dziś ostatni dzień

JUTRO premjera:
„ S'! * dziecka” .

—  Tradycyjny doroczny bat woje­
wódzki został ostatecznie us ta iońy  
n a  dzień 1 lu tego  1 9 2 9  roku. (x).

- -  Kol unikat. Zarząd Sekcji N a r­
c iarsk ie j  A. Z. S. podaje  do ogólnej 
wiadomości, iż w  ciągu  z im y  czyu-

R A D J O .
PROGRAM STflCjI  WILEŃSKIEJ.

Fale. 435 mtr.
NIEDZIELA, dn. 30 g r u d n i a  1928 r

10.10 — 11.45. T ran sm is ja  dzw onów  ka 
ted ra ln y c h  i n a b o ż e ń s tw a  z Katedry W ile ń ­
skiej ( t ia n sm .  n a  ca tą  Polskę) 11,56— 12.10. 
T ran sm is ja  z Warszawy. Sygnał  czasu , h e j ­
na ł  z Wieży Marjackiej w Krakowie, o raz 
k o m u n ik a t  m e teo ro lo g iczn y .  12.10 — .4.00. 
T ran sm is ja  p o r a n k u  m uzy czn eg o  z Filnar- 
rnonji  W arszawskiej.  Wyk. ork. F i lh a rm o -  
n iczna  p o d  dyr. Jó z e fa  O z im 'ń sk ie g o  i Ta­
d e u sz  Michałowski  (wiolonczela).  W p r o g ra ­
m ie  utwory B ra h m s a  i S c h u m a n n a .  140 0  — 
15.15. T ran sm is ja  occzytow rolniczych z War­
szawy. 15.15 — 17.20 T ran sm is ja  z Filhar- 
m o n j i  W arszawskiej k o n c er tu  sy m fo n icz n eg o  
wyk. o rk ies tra  F i lharm . p o d  dyr. A d a m a  
Dotżyckiego i Ryszard W ed n e r  (fort.). W 
p ro g ra m  e  utwory B e e th o v en a ,  C zajkowskie  
09 Perkow sk iego .  17.20 — 17.35. O d czy ta ­
nie  p r o g r a m u  n a  p o n ie d z ia łe k  i k o m u n i k a ­
ty. 1 7 3 5 — 18.00. Odczyt  w lęzyku litewskim 
wygi. Jó z e f  Kraunajt is .  18 00— 18 20. Muzy­
ka  z płyt g ra m o fo n o w y c h  firmy B Rudzki 
w W arszawie,  ul.  M arsza łkow ska  87 i 146. 
1 8 2 0 —18.45. Bajki d la  n a jm ło d sz y ch  o pow ie  
Ciucia  Hala .  18 15 19 00 K w ad ra n s  cytry: 
1) S. B a u e ra  „ F a n ta z ja  styryjska",  2i R u b in ­
s te in a  „ R o m a n s "  wyki prof. Witold J o d k o .  
19 0 0 — 19 30. Audycja  wesoła: „F e lje ton  po- 
św ię tny"  wygi. art.  T ea tru  P o lsk ie g o  w Wil­
n ie,  Karol Wyrwicz-Wichrowski. i9 .30—19.45. 
K w a d r a n s  cytry: 1) „M elodje  Po lsk ie" ,  2)
E di Capria :  „P ieśń  neap o l i ta ń sk a "  wyk.
p r e f  W J o d k o .  19.45 —  20.00. .O dczytan ie  
p r o g r a m u  n a  p on iedz ia łek ,  k o m u n ik a ty ,  sy­
g n a ł  cza su  z Warszawy. 2oOO—20 25. „Głos 
a k a d e m ik ó w  W ilnian  s tud ju iących  poza 
W iln em ".  20 30 -  22.00. T ran s m is ja  k o n c  rtu 
w ie cz o rn eg o  z Warszawy. 22.00 — 23.30. 
T ran s m is ja  1 W aiszaw y K om unikaty :  P.A.T., 
policyjny, spo rtow y  i in n e  o raz  m u zy k a  t a ­
n e c z n a  z re s tau rac j i  „Oaza*.

PONIEDZIAŁEK dn .  31 g ru d n ia  1928 r

11.56 — 12 10. T ran sm is ja  z Warszawy. 
S ygna ł  czasu ,  k o m u n ik a ty ,  h e jn a ł  z Wieży 
M rjackie j  w Krakowie o raz  k o m u n ik a ty .  
16 10 — 16.30. O d czy tan ie  p ro g ra m  1 d z ie n ­
n e g o  i chwilka  l itewska. i6.3'» —  16.45 Ko­
m u n ik a t  L. O. P. P. 16.45 — 17.10. Audycja  
d la  dzieci Bajki o p o w ie  Wujcio H en io .  
17.10 — 17.35. T ran sm is ja  odczy tu  z W arsza ­
wy. „Zwyczaje n o w o ro c zn e "  wygi prof. Stan .  
Ponia tow ski-  17.35 18.00. K oncer t  ork ies try
Rozgłośn i  W ileń sk ie j  p o d  kier. Z; g r n u n ta  
Dołęgi p o św ięco n y  u tw orom  „L.v B e e th o v e -  
n a “, a l  „E g m o n t*  uw ertu ra ,  b) „Śm ierć  K.a- 
ry* z „ E g m o n ta " ,  c) „ S c n e r z a n d o ”, d) la -  
g io  so s te n u to *  z Sonaty  c is -m o le  (ks ięży ­
cowy). 1 8 ,0 0 -1 8  25 „Ludwik v o n  E e e ih o  
v e n "  (D o k o ń czen ie !  XilI-ego odczy tu  z cyk­
lu  „H is tor ja  m uzyki  w p rzy k !aa t .ch “ wygł. 
Witold Huiewicz. 38.25 — 18.45. Koi icert o r ­
kies try  Rozgt. W ileńskiej  pod  kier. Z y g m u n -

D ołęg i (c iąg  dalszy). W p ro g ra m ie :  
L ‘ 6 e e th o v e n ;  a )  „P ro m eteu sz*  u w er tu ra  
u .  A n d a n te  z V sym fonii ,  ć)"„Corio lan‘ uw er­
tu ra .  18.45— 19.05: Audycja  recy tacy jna  z
cyMu „Po lska  p o e z ja  w s p ó łczesn a"  utwory

Przebo jow e  a rcy d z ie ło  4730

„PRZEDWIOŚNIE"
W r o la c h  ? łń w n v ch :

M ar ja  G O R C Z v SłSKA. Z b y s z k o  
S A W A N .  S te fa n  J A R A C Z  i M arja  
M O D Z E L E W S K A  

w k ró ł ce  w  k in ie  „ P O L O N J A " .

S tan is ław a  B ąk o w sk ieg o  w wyk. L leo n o ry  i 
W acława S- borów 19 05 19.30. M uzyka z
płyl g ra m o fo n o w y c h  firmy B. Rudzki w War­
szaw ie , u! M arsza łk o w sk a  87 i 146. 19.30—
19.55. „ J a p o n j a  i J ap o ń czy cy *  odczyt  wy­
g łos i  Mlcnał  Szczytt. ' 9 5 5 - 2 0 . 0 0  Sygnał 
c z a s u  z Warszuwy. 20 00 —20 05. K o m u n ik a ­
ty. 2C 05 - 20.20. P rzem ó w ien ie  n o w o roc?ne  
w ojew ody  w ileńsk iego ,  p. W ładys ław a  Ra- 
czkiewicza. 20.20 —20 3C K o m u n ik a ty .  20.30 — 
22 00. T ran sm is ja  k o n c e f iu  w ieczo rn eg o  z 
Katowic. 22 00— 22.30. T ran s m is ja  z W ar­
szawy: K om unika ty :  P. A. T. policyjny spor-  
rowy i inni.  22 .45—01 45. Z b io row a  a u d y c ja  
Sy lwestrowa wszystkich stacyj polsk ich  ( a u  
dycja  stacji w ileńsk ie j  w y p a d n ie  o k o ło  godz ,  
0.45,1

Na wileńskim bruku,
Interpelacje poselskie V n a j­

mniej w hściw em  miejscu,
W wvgodce iia podw órzu  domu 

.Ne 13 p rzy  ul. Piwnej znaleziono 
teczkę sk ó rzan ą  w y ład o w an ą  naj- 
rozm a.tszem i in terpe lacjam i posel- 
skiemi w  spraw ie  „upośledzeni*, i 
szykanow ania  j rzez w ład ze  szkol­
n ic tw a b ia łorusk iego ."

T eczk ą  zaopiekował się 1 -szy  
kom isarja t  policji m. Wiina, jed n ak  
nie może doczekać się w łaśc ic ie­
la  zguby.

— Ohyda. F  jed n eg o  z m.esz- 
kań  w dum u JMa 1 S p rzy  ul. Żydow ­
skiej cz te rech  osobników zv\ abiło 
n ie jak ą  A ntoninę M. na k tórej n as ­
tępnie  dokonało gw ałtn .  feprhwców 
po lic ja  a resz to w a ła  i sk ierow ała do 
sądu.

—  Symulant z prow.ncji. Do po ­
licji zgłosił się n ie jak i Borejszo z 
Kozłowszczyzny pow. ńdżkiego k tó ­
ry  zameldował, ż e w  hotelu „Polonia" 
skradziono m u  x ł50  zł. Dochodzenie 
jednakże  wykazało, że Borejszo k r a ­
dzież sym ulow ał ponieważ pieniądze 
roz trw onił.

O F I A R Y .
Na dom wychowawczy dla sierot im. 

Marszałka Józefa Piłsuaskłtgc Anióia Sztral- 
low a zlożyia 10 zł , z a m ia s t  życzeń św ią tecz ­
nych .
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LmturJnt- oświat. 
SALA MIEJSKA 

Oairobramska b.

O d d n ia  l 8 d o  30 g ru d n ia  1928 r. w łączn ie  Pędz ie  wyświetlany n a jw sp an ia ls zy  film sezo n u :  D r a m a t  w 10 a k ta c n
« l r i n H H f r  H l l t r R n ^  C u d o w n e  o b ra zy  i zd jęcia .  Św ie tna  reżyser ja .  P rzepyszny  zesp ó ł  

i | 0 l U I I I V 3 E L  N ł t D U  * artys tów . O b r o n a  Paryża,  p o c h ó d  s a m o c h o d ó w ,  m io ta cz e  o g n i a  — 
wszystkie scen y  p rz e jm u ją ce  i w sp an ia le .  Tyle poezji i piękna, t y  e wzruszeń I namię łci nie zaw ie ra ł  jeszcze  
ta d e n  film. W 'M ach głównych JANET GArA R i CHnRLLES Fi IRELL. Reżyserował: FhANK BOkZAGE. K a s f  :zyn- 
n a  o d  g. 3.30. Po c z ą tek  s e a n só w  od g. 4 W dn .  26 g r u d n ia  jtasa  czynna  o J  g. 1.30. Pocz. s e a n só w  od  g. 2 p.p.

h lh O -  TEATR

j i u r
W ileńska 38.

Dziś n ieodw oła ln ie  o s ta tn i  dz ień  I
P ie rw sz y  p o lsk i  fi lm, k t ó r y  z d o b y ł  w P a r y ż u  n a jw y ż s z ą  n a g r o d ę  ,  „ G ran d -P r iT "  i „ Z ło ty  Medal*.

Wielka narada Polski „SZALEŃCY"
■Myw "” “ L r;j” T ’k':' Irena Gawęcka, Jerzy K- busz 1 Marian Ctanskl Dlas ” ™"oe g.jTT,S“ *•

„PDtoijfi”
Mickiewicza 22

O d  25-go g ru d n ia  Ś W IĄ T E C Z N Y  P R O G R A M !  Film z „ G ru p y  w ie lk ich  g w ia z d  e k r a n u "  w y ­
tw ó rn i  „ U n i te d  A r t is ts " .  W  ro lach  g łó w n y c h .  N a jp ię k n :e js z a  p a i a  k o c h a n k ó w  f i lm ow ych

Vnma Banky i Ronald Colman „MOCHANKO«1E“
Film  te n  p o d z iw ia ć  b e d z ,e  c a łe  W ilno! P ocz .  o g. 2, 4, 6, 8.15, 10 20. D y re k c ja  u p r a s z a S z  Publicz­
n o ść  o p rz y b y c ie  n a  15 m in u t  p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  se a n s ó w .  C e n y  n o rm a ln e .  Bil. honor,  n ie w a ż n e .

K I N O

. M l
W ie lk a  42.

D z iś  ! C z a r  e g z o ty c z n e g o  w s c h o d u  H A N D E L  NIEWOLNICAMI w B AGDADZIE T u r c j a  i P e r s j a  n a  e k r a n i e  
j - ą j —  r —ą j A 1 1 A  n  F *  l i  ś  i  1 D r a m a t  e r o ty c z n y  w 12 a k t .  z ż y c ia  egzo t j  a zn eg o  B a g d a a u .r t  ŁA MAr t  V U W r ^ h  g W w n y ch :  u l u K m l -  O r e f -  N | L S E Mi  l _ i  \  i  i #  i i  m - i t i w  c a  m ę ż c z y z n  k o U e t a  w a m p ir
PR E N E S T  TORRENC.E i W ILLIAM COLLIEK N i e b y w a ł y  p r z e p y c h  W schodu  T a ń c e  oda lisek .  B o g a ta  w y ­

s ta w a .  Melodje w schodn ie .

KINO-TEATR

jlHMIT
M ick iew icza  9.

Dziś I T ra g ic z n e  dz e je  n o w o c ze sn e j  p a n n y ,  k t ó r a  w  d ą że n iu  do sw o b o d y  z le k c e w a ż y ła  p o tęg ę  opinji. ..

„ S z a l e ń s t w o  j e d n e j  n o c y  ł
01 V8 Bordeu ’*£' Antoni# Koreno fTY.fS:

K I N O

L U X
M ickiewicza  11.

Dziś  ! N a jn o w s z a  a t rŁ k c ia  1 N ie z w y k ła  s e n s a c j a  b ież ąc e g o  sezo n u  1

CZERWONA TANCERKA (Mata Hari)
i z d ra d y ,  o sn u ty  n a  t le  a u t e n t  p a m ię tn ik ó w  b s z a m b e ia n a  dworu c a r sk ie g o  1 P - z e p y c h !  W y s taw a!  W s t r z ą s a ­
j ą c e  oceny. A rcy d z-e ło  w sz e c h ś w ia to w e j  s ł a w y ,  W  so b o tę  i n iedz ie lę  i w dn ie  św ią te c z n e  od godz. 1-ej do 4-ej 

O n y  m ie jsc  od 40 g roszy .

K i ro  Kolejowe

OGNISKO
(obok  d w o rc a  

ko lejow ego).

Od  ś ro d y  26 g r u d n ia  1928 r. N a jw iększe  a rcydz ie ło  sezo n u !  Największy cud sztuki f i lmowej.
jr 1  _ r  J  1  r  , £  w edług  a rcydz ie ła  d r a m a tu r g a  S u d e r m a n a .  W ro lach  

• V  SC MCC S 1 C n  Cr głów nych  JANFT GAYNOfl, GE0RGE 0 ‘BRIEN, MARGAhET 
9 9  LEYINGS10N. Pyszne  sceny  grozy, przedni  liryzm, s u b ­
te lny  h u m o r — fiim p rz ep o jo n y  a tm o s f e r ą  na jw yższego  a r ty z m u  i poezji.  Pocz. o  g. 5 p.p. n ied z ie 'ę  i św ię ta  o  g. 4 pp.

O & f f l E S Z C Z E f ł l E .
S ekcja  Zdrow ia  M agis tra tu  m. W ilna  o g ła sza  p rze targ  n a  dos taw ę pieczywa, 

mleka, m ięsa  i s łon iny  do Szpitali i P rzy tu łk ó w  Miejskich.
O ferty n a  poszczególne rodzaje d o s taw  z podaniem  cen jednostkow ych , tub  

%°/o u s tęp s tw a  od cen ry n k o w y ch  będą p rzy jm ow ane w Sekcji Zdrow ia (M agi­
s tra t ,  pokój N r 4, ul. D om inikańska 2), do dn ia  4 s tyczn ia  1929 r. w l^  znie. 
Tamże będą u dz ie lane  in fo rm ac je  o w arunkach  dostaw y.

O twarcie  ofert i u s tn y  p rz e ta rg  n a s tąp i  w dn iu  5 s ty czn ia  1929 r. o godz. 9 rano.
S ta jący  do p rze ta rgu  winni p rzed s taw ić  pokw itew an ie  K asy  Miejskiej o wpła- 

conem w ad jum  300 zł.
Dr MrtLESZEWSKI, Szef Sekcji Zdrowia.

Perlmuttera Ultramaryna
j e s t  b ezw zg lędn ie  n a j ­
l e p s z ą  i n a jw y d a tn i e j ­
s z ą  f a r b a  do b ie l izny ,  
w a p n a  i celów m a l a r ­
sk ich .  O zn aczo n e  n a  
w y s ta w a c h  w B r u k s e ­
li, M ed jo lan ie  1 P a r y ­
żu z ło tym i m ed a lam ,.  
Biuro F a b r y k i  Ch. 
P e r i m u t t e r a ,  Lwów, 

S ło n e c z n a  26. 
W szęd z ie  do n a b y c ia .

H K O K T I K E H T I

f i  i

ŚNIEGOWCE
i K A L O S Z E
TRWALE i ELEGANCKIE

li-iid Pnx Paris 1927 ■ 
Goid medal Paris 1927 3 
Grand Pm ■

i ibaia 1926.1927 ■ 
Grand Ffii Jila«ai927 5  
Goid led il Ri(& 1928 ■

H
■
n

W ielk i  m e d a l  z ło ty  w . l n o  1928

— „ Ź / \ D R J C 1 E  W S Z Ę D Z I E  -
Przedstaw ic ie ls tw o i sk ład  fabryczny

HANDLOWY B - C  j  3  \  O C C Y

O  dług .
i ś r e d n ic y  w  w ie rz ­

c h o łk u  n ie  m n ie j
s z tu k

mtr. niż do
cm . w łą c z n ie

8 15 17 7670

9 16 18 656

10 17 20 300

11 17 20 122

12 18 21 68

13 18 21 *2

14 18 21 17

W IL N O ,  
Niemiecka 26. 

TeSef. 125-
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Kursy Kierowców Samochodtwych
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w WIlNIE i 

ul. Ponarska 55, tel. 13— 33. 4011-5

Grupa XXVIII |
k a n d y d a tó w  n a  k ie ro w có w  z a w o d o w y c h  rozpoczn ie  z a ję c ia  d n ia  7 1

s ty c z n ia  1929 r
Z a p i s y  p r z y jm u j e  i i n f o r m a c y j  u d z ie la  s e k r e t a r j a t  k u r s ó w  codzienn ie  ; 

od godz. 12-ej do 18-ej p r z y  ul.  P o n a r s k i e j  55. tel . 13 30.

Przy kuisach warsztaty repcracyine dla samochodów i clągówek.

Drzewnicyl "Waszym jedynym organem  jest 
<

m m em m m m m m si >,fe90P0 UK

Jed y n e  wielkie czasopismo facnowe branży drzewnej w Polsce 
PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE S!Ę! Kwartalnie zł. 12.

N r  Nr okazowe gratis. 3980
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Trwałe i eleganckie

KALOSZE i SS1EG0WCE 
K W A D R A T "9 )
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Grand-Prix
B:a ły s to k  192&

l i i  e U zlały
W iłno 1928.
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CRAND-PRIX Riga 1928.

lF \ DP,  Ć W S Z Ę D Z I E ^

M, ZŁHTIN
WILNO, Niemeicka 23, te!ef. 13-21.
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P R Z E T A R G
O k r ę g o w a  D y re k c ja  P o c z t  i T e l e g r a ­

f ó w  w  W iln ie  o g ła sz a  n ie o g ra n ic z o n y  p r z e ­
t a r g - o f e r to  w y  n a  d o s t a w ę  8835 sz tu k  s łu ­
p ó w  te le g ra f ic z n y c h  s o s n o w y c h ,  c ięc ia  zi" 
mow**go l ° ? 8 /2 9  ro k u .  S łu p y  p o w in n y  b y ć  
cię te  o d  o d z io m k a ,  z d r z e w a  d o jrza łeg o  c z y ­
s to  o k o r o w a n e ,  p ro s te  b e z  d u ży ch  sę k ó w , 
n ie z a ra ż o n e  g rz y b e m ,  . b e z  hu b y  i w o g ó le  
b e z  r a d n y c h  o z n a k  zgn il izny  W  g ru b sz y m  
k o ń c u  s łu p y  p o w in n y  b yc  ro w n o  o d e rz n ię -  
te . a w  w ie rzch o łk u  z a c io s a n e  w k sz ta łc ie  
d a s z k a  o w y so k o ść .  10 cm , P o d z ia 1 s łu p ó w  
w e d łu g  wyrr„ar< <v n a s tę p u ją c y :

KTO-NIE-ZNA- JESZCZE
wyrób ów naszej Feb-ykl Sukna i Koców z czyste j ,  owczej
wełny p o c h o d z e n ia  k ra jow ego ,  n iech  ż ą d a  p ró b e k  i cenn ików. Bundy 
n a  wzór sławuckich ,  kurtki,  ło d en y ,  szewioty i s a m o d z ia ły  n a  u b ra n ia ,  

derki  n a  kon ie ,  k o c e  n a  łóżka, pledy.
W y sy łk i  detaliczne w p ro s t  z fabryki
ZARZĄD D Ó u R  i ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH

R O I K A t t A  Ż U n O H & f € » £ G O
Leszczków, p. W aręż  (M ałopolska).  4585

w. JUREWICZ
by ły  m a js te r  firm y

Paweł Bure
W ilno , M ic k ie w ic z a  4. 

P o le c a  z e g a rk i  n a j ro z m a i t s z e  i n a j l e p ­
sze  o ra z  n a p r a w ę  p o  c e n ie  p rz y s tę p n e j .  
Filji p r a c o w n i  n ie  p o s i a d a  i za  p o d s z y ­
w a ją c y c h  s ię  p o d  f irm ę nie  o d p o w ia d a .

z a k ła d  k r a w ie c k i  L. KulikowsMi-eja 
b. krojczy pierwsz. f irm warszaw skich

W ilno, ul. W ileńska 13  
oddział  ul. Mickiewicza 33-a.

W y k o n u je  u b r a n i a  m ę s k ie ,  p a l t a  je s ie n n e  i z i­
m ow e.  Wielki w y b ó r  m a te r j a łó w  i gotow . u b r a ń .  
Na ś w ię t a  po leca :  sm o k in g i ,  f r ak i ,  ż ak ie ty  w y ­
k o n a n ą  p rz e z  n a j l e p sz e  s i ły  fa c h o w e .  C en y  p r z y

is t ę p n e .  Za  g o tów kę  i n a  r a ty .  P r z y  Sklepie  p r a ­
c o w n ia  u b r a ń  d a m s k ic h .  W y k o n u je  w sze lk ie  r n h o  
g t y  p o d łu g  n a jn o w sz y ch  fa so n ó w .  3852-1

K T Ó  R L Y 
U K O Ń C Z Y  LI

O g ó ln a  m a s a  d r z e w n a  w sz y s tk ic h  
s łu p ó w  o b licza  s ię  w p rz y b l iż e n iu  n a  2225 
m e t r ó w  sz e śc ie n n y c h .  D o s t a w a  s łupów  lo ­
co m ie js c a  s k ła d o w e  w y z n a c z o n e  p rz e z  
D y re k c ję ,  k t  irych w y k a z  m o ż n a  o t rz y m a ć  
w  O d d z ia le  VII D y re k c j  P .  i T .  w W iln ie ,  
ul. S a d o w a  N r 2( o raz  o g lą d a ć  w  te c h n i ­
c z n y c h  z a rz a d a c h  T g .  i T f. w  W iln ie ,  
G ro d n ie ,  L idzie ,  B a ra n o w ic z a c h  i B rześc iu  
n /B . —  T e r m in  ro z p o c z ę c ia  d o s ta w y  p o  
u p ły w ie  3 ty g o d n i  o d  d n ia  z a w a rc ia  u m o ­
wy, a  c a łk o w ite  z a k o ń c z e n ie  d o s ta w y  d o  
d n ia  25 k w ie tn ia  1929 ro k u  O fe r ty  w  z a ” 
p ie c z ę to w a n e j  l a k o w ą  p ie c z ę c ią  k o p e r c ie  
z n a p i s e m  „o fe r ta  n a  d o s t a w ę  s łu p ó w 1* 
n a le ż y  -dożyć w z g 'ę d n ie  n a d e s ł a ć  d o  D y ­
rek c j i  P i T ,  w  W iln ie ,  O d d z ia ł  B u d o w y  
i K o n s e rw a c j i  (S a d o w a  25) w te rm in ie  do  
d n i a  14 s ty c z n ia  1929 ro k u .  W  o fe rc ie  na* 
eży  podać  c e n ę  z a  m e t r  s z e ś c ie n n y  s łu p ó w  

loco  m ie js c e  s k ła d o w e .  O fe r ty  m o ż n a  s k ła ­
d a ć  n a  c a łc śc  lub  częśc io w o  t. j. n a  t e r e n  
p o s z c z e g ó ln e g o  Z a r z ą d u .  O tw a rc ie  o te r t  
n a s tą p i  15 s ty c z n ia  1929 ro k u  o g o d z in ie  
10 w  lo k a lu  D y re k c j i  P. i T .  w  W iln ie ,  
ul. S a d o w a  25 (O d d z ia ł  B u d o w y  i K o n s e r  
wacji) .  D o  k a ż d e j  o fe r ty  m u s i  b y ć  d o ł ą ­
czo n y  d o w ó d  z ło ż e n ia  d o  K a s y  G łó w n e j  

■zędu p o c z to w o -T e le g ra f ic z n * g o  W ilno  1, 
(ul. W ię lk a  1), w a d ju m  w  w y s o k o ś c i  5°U 
c a łk o w ite j  o f e r o w a n e '  su m y . O f e r e n t  c o ­
fa jący  s ię  p r z e d  u k o ń c z e n ie m  ro z p ra w y  
o fe r to w e ; ,  t r a ć ” z ło ż o n e  w a d ju m .  P o  p r z y ­
ję c iu  o fe r ty  u m o w y  n a  d o s t a w ę  w a d j  im 
b ę d z ie  z a t r z y m a n e  ja k o  k a u c ja ,  aż  d o  c a ł­
k o w ite g o  z a k o ń c z e n ia  d o s ta w y .  ± y r e k c j i  
z a s t r z e g a  so b ie  p r a w o  w y b o r u  o fe r t  b e z  
w z g 1 a u  n a  c e n ę ,  m o ż n o ś ć  p o c z ia łu  o ra z  
z m n ie js z e n ia  lub z w :ę k s z e n ia  d o s ta w y ,  
p r z e n ie s ie n ia  p r z e fa rg u  n a  in n ą  d a tę ,  lub  
te i  c a łk o w i te g o  zan> echan ia  p r z e ta r g u

4713. dyrekcja ?. i T. w W linie

SZOFERZY, 
LWOWSKIE KURSY

S A M O C H O D O W E
Jni. ALEKSANDRA JO H R E G O

Lw ów , K o p e rn ik a  5* 
w y r ó ż n ia j ą  s ię  sw ą  d o k ła d n ą  s n a jo m o ś c ią  fa c h u ,  
hfdyż k u r s y  te  p ro w a d zo n e  są  p r z y  n a jw ię k s z y c h  
w a r s z t a t a c h  i g a r a ż  * h sa m o c h o d o w y c h  w  Mało- 
polsce.  D o k ła d n a  i s z y b k a  n a u k a .  Ulgi n ie z a m o ż ­
n y m .  P r z y j e z d n y m  o p ie k a  i m ie sz k a n ie .  W p is y  
codzienn ie .  P iszc ie  o i lu s t ro w a n e  p ro sp e k ty ,  k tó re  
________ w y g u ła rn y  bezp ła tn ie .    4698
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• ^ 1?li§E!L i koks
m m i mai tiioiw YYhTotr!

M.Deulw Wilnie!
J A G I E L L O Ń S K A  3 -6 , tel. S i t .
SKŁAD: Po lsk i Lloyd, S łow ackiego 27.

tel. 279. 4728

LWOWSKIE KURSY
K I E R O W C Ó W  S A  M 0 C H Q D 0  W Y C H  

Inż. ALEKSANDRA JGHREGO
Lw ów , K o p e rn ik a  54 

p ro w a d zo n e  s ą  p r z y  n s j w i ę k s z y c h  w a r s z ta t a c h  
1 g a r a ż a c h  s a m o c h o d o w y c h  w Małijpolscc. N o­
w oczesne  s a m o c h o d y  do n a u t l  j a z d y .  O p ła ta  r a ­
tam i.  Z a m ie j s c o w y m  m ie s z k a m e  i o p iek a .  P i s z ­
cie  o i lu s t r o w a n e  p ro sp e k ty ,  k t ó r °  w y s y ła m y  

b ezp ła tn ie ,  4o61

OSZC ZĘDNO ŚĆ  CZASU i PIENIĘDZY.

Każdj p o s ia d a ją c y  e lek tryczne  o ś w i e f e n i t  w d o ­
m u m o ż e  s a m  s to so w ać  e lek tryczne  m a s a ż e  oraz  
naswie.l n ia  z a p o m o c ą  e lek trycznego  a p a r a tu  
,,MED10LUX‘‘, w ytw arza jącego  u l tra f io le tow e p r o ­
m ie n ie  i z a ra ze m  Aizon. M asaże  i naśw ie tlan ia  
s to s o w a n e  są  w na jro zm a itszy cn  do leg l iw ośc iach  
jak: a r tre tyzm , r e u m a ty z m .  oóle neu ra lg iczne ,  
ischias ,  w y p a d a n ie  włosów, p ie lę g n o w an ie  cery, u 
su w an ie  zm arszczek ,  i t. jł. S p o s ó b  użycia b. łatwy. 
C en a  p rzy s tęp n a  Ż ąd a jc ie  b e zp ła tn y ch  p r o s p e k ­
tów. D/H Labor,  Bydgoszcz, sk rz y n sa  pocztow a  61.

Poszuk iw an i  r e p rezen tan c i .  4503-0

v:V

P R O ^ I N C J a ! W Y JA Z D  do W a r s z a w y  zby teczn y !  
Z a ła tw ia m y  w sze lk ie  z lecen ia  w s ą d a c h ,  u r z ę d a c h  
państw ,  i k o m u n a ln y c h ,  i n s t y tu c j a c h  f in an so w y ch  
i w s z y s tk i c h  in n y ch .  In te rw en c je ,  zas tęnstw , .  po­
ra d y ,  in fo rm a c je  we w sze lk ich  s p r a w a c h .  W in d y ­

k a c je  weksli i na leżn o śc i .  W y w ia d y .
B I U R O

„ P o m o c  p r < ł w a o - h a n ł ! i O w a “
W a r s z a w a ,  No-^y Ś w ia t  28.

P ro s im y  z i łą c z a ć  z n a c z n i  pocz tow e  n a  odpowiedź. 
K orespondenci  w ca łe j  Po lsce  p o szu k iw an i.  3967

U / p g i *  1 opałowy, kuw alsk i i d rzew ny ,!
koks  najlepszych g a tu n k ó w 1 

górnośląsk ich .  D rzewo suche, rąbane  nai, 
| podpałkę. Kosze i szufelki do yyęgla. Do­

stawa natychm iastow a. 4085 5

D .  W  „ W i l o p a l "  S t y c z n i o w a  3 .

4659

P o s z u k u j e m y
w ię k sz ą  s u m ę  gotówki 
pod mocne, g w a r a n c j e  
h ip o te c zn e  i weKslowe. 
D om  H-K. „ZACHĘTA"  
Mickiewicza 1, tel. 9-05.

B EJ !ii fci 13 tb GIEISFfH 130101-1

8  L E K A R Z E  10

5 T a  j ą t a r - i .
2000 m r g  p szennej  z ie ­

mi,  w tem  200 m r g  lasu  
d ęb  ny, g r a b in y ,  b u c z y n y .

P ię k n y  d w ó r  o 12 p o ­
k o ja c h  z c e n t r a ln e i r  o- 
g rz ew a n iem ,  w p a r k u  15 
m rg .  Z a b u d o w a n ia  go ­
sp o d a rcz e  w sz y s tk ie  m a ­
s z y n y ,  nov'8, k ry te  da  
ch ó w k ą ,  i n w e n ta r z e  ż y ­
we i m a r tw e  k o m p le tn e ,  
p r z y  szosie ,  6 k im  od  
m i a s t a  i s t a c j i  kolejowej, 
t o r  “o z n a ń  — W a r s z a w a

C en a  1.000.000 zł. w p ła ­
t a  700.000 zł.  4721

JOOu m rg .  pszenno-  
ży tn le j  z iem i,  w tem  250 
m rg .  la su ,  150 m rg .  łąk i ,  
p a ł a c  20 pokoi, c e n t r a ln e  
og rz ew a n ie ,  św ia t ło  e le k ­
t r y c z n e ,  z a b u d o w a n i a  g o ­
sp o d a rc z e  m a s y w n e ,  in ­
w e n ta r z e  żyw e  i m a r tw e  
k o m p le tn e ,  p r z y  szosie ,  
koło Gdyni.

Ceria 350.000 zł.  w p ia -  
t a  150 000 jjł. 4722

m a j ą t e k .
700 mrg. p szen n e j  z ie ­

mi,  d w ó r  9 poko i i ,  z abu  
d o w a n  a  m a sy w n e ,  św ia t ­
ło  e le k t ry c z n e ,  i n w e n ta rz e  
żyw e  i m a r tw e  k o m p le tn e ,  
p r z y  szosie,  2 k im, od 
m ia s t a .

C en a  320000  zł.  w p ła ­
t a  200.000 zł.  4723

ifająiek.
5 (0  m r g  d o b re j  ż y t  

n iej  z iemi,  d w ó r  7 po- 
koji,  z a b u d o w a n ia  m a ­
syw ne,  i n w e n ta r z e  żywe 
i m a r tw e  k o m p le tn e ,  7 
k im .  od m i a s t a  g i m n a ­
z ja ln eg o .

C< n a  180.000 z ł.  w p ł a ­
t a  100 000 zł. 7724

$ h j ą t 9 C Z 8 k .
152 m rg .  p sz e n n o -ż y t -  

nie j  z iemi,  w j e d n y m  p la ­
nie,  d w o re k  m a s y w n y  
k r y t y  d a c h ó w k ą ,  6 p„  
koji,  o b o ry  s t a jn ie  ma­
sy w n e  k r y t e  p a p ą ,  s to ­
do ła  m a s y w n a  k r y t a  d a ­
c h ó w k ą ,  0 koni ,  24 s z t u k  
b y d ła ,  40 św iń ,  in w e n ­
t a r z  m a r t w y  k o m p le tn y ,  
dużo  k re s te n c j i ,  6 klin. 
od m ia s t a  g im n a z ja ln e g o ,  
od N ie m c a .

C e n a  95.000 zł. w p ła ia  
50.000 zł. r e sz tę  n a  10 l a t  
po  6 p roc .  O r a z  k i lk a -  
d z ie s ię t  in n y c h  m a ją tk ó w  
k a ż d e j  wie lkości ,  m ły ­
nów ,  k am ien ic ,  no leca  
„A g e n c ja  D ó b r’ S t .K w ia t ­
kow sk i  Gniezno, L e c h a  4, 
tel.  362.___________________

W  A d m in is t r a c j i  „Kur-  
j e r a  W ileń sk ieg o *  z n a j ­
d u j ą  s ię  o p isy  o b jek tó w  
g o sp o d a rc z y c h ,  k t ó r e  
in o źn a  p rz e j r z e ć  cod z ien ­
n ie  od 9 — 3 p  n. o p ró cz  
dn i  św ią te c z n y c h .  *7

4700

Chcesz S T 5
M usisz  u k o ń c z y ć  k u r s y  
fachow e k o r e s p o n d e n c y j ­
ne p ro f .  S ck u ło w tcza .  
W a-sz u w a ,  Ż ó ra w ia  42. 
K u r s y  w y u c z a j ą  l i s to w ­
nie:  b u c h a l te r j i ,  r a c h u n ­
k ow ości  kuDieekiej ,  k o ­
re sp o n d e n c j i  hand low ej ,  
s t e n o g ra l j i ,  n a u k i  h a n e lu .  
p r a w a ,  k a l ig ra f j i ,  p i s a n ia  
n a  m a s z y n a c h ,  t o w a r o ­
z n a w s tw a ,  a n g ie l sk ie g o ,  
f r a n c u s k ie g o ,  n ie m ie c k ie ­
go, p iso w n i '  o ra z  g r a m a ­
t y k ,  po lsk ie j .  Po  u k o ń ­
czen iu  św ia d e c tw o .  Ż ą ­
d a jc ie  p ro sp e k tó w .  3572

S z k r > ł?  p i s a m a  

tia  m a s z y n a c h
o now ych  m etodach  
nauk i ,  zos ta ła  o tw ar­
ta  przy Generalnem  
Biurze „ A D M I N I ­
S T R A C J A *  Wielka 
42 Zapisy  p rzy jm ują  
się codziennie. 4605-0

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 ?.,

DiJenigsberg
CHOROBY W ENERYCZ­
NE, SKÓRNE i analizy le- 
karbkie. P r z y jm u je  9-12' 

1 4-8.

M i c k i e w i c z a  4
tel .  lo90. W. Z. P. 73.
____________________ 2996

DOKTÓR MEDYCYNY

fi. CrMBLE«
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
E lektro terap ja ,  D iater 
m !a, Słońce górsk ie  

S o liu i .  3564

M  c k l e w i c z a  1 2
rog. Tatarsk ie j .  

Przy jm uje  9 —  2 i 5 — 7.

D.
DOKTÓR

ch o ro b y  w e n e ry c z n e ,  s y ­
filis, narjsą- ow m o cz o ­
wych ,  od 9 — 1, od 5 — $ 

wiecz.

K o b ie ta -L e k a rz

PIANINA Q[
d o  w y n a ję c ia .  R c p e "  
ra c ja  i s t ro jen ie .  Ul. 
M ic k ie w ic z a  24 —  9. 
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przy jm uje  od  g. 9 do  11 
i od  4 d o  6-ej. 

G ro d n o ,  ul.  K o ło ż ań sk aS .

kobiece,  w e n e ry c z n e ,  n a ­
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i od 4 —  6 
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DOKTÓR
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C horoby w eneryczne, 

syfilis i skórne.

W i e l k a  2 1 .
Od 9 —  1 i 3 —  8. 
(Telef 921). 4520

Akuszerka

przy jm uje  od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3 0 9 3  . 3924

p r z y jm .  od g .  9 do 6 wiecz. 
ul. Moj-towa N r  23 m. 6. 
W.Z.P. 24. 4642
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